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waale pracy bezpłatnie 


Na granicy pirenejskiej 


Nadzwyczajne zarządzenia władz francuskich 


Donoszą z Perpignan, że wo- | faszystowskie zdołały rzekoma |tej znajdowała się dotychczas 


Sensacyjny plan brytyjski 


Federacja iii arabskich 


w skład której wchodziłby autonomiczny obszar żydowski 


bec ostatnich ataków samolotów 
hiszpanskich na pograniczne mia 
mteczko francuskie Cerbere fran- 
cuskie władze wojskowe przedsię 
wzięły szereg środków bezpieczeń 
stwa. Na wzgórmu otaczającym 
samo miasteczko umieszczono 
trzy baterie artylerii. Poza tym w 
pobliżu Cerbere znajdują się dwie 
sekcje przeciwlofniczych karabi- 
nów _ maszynowych. Również 
wzmocniono baterie przeciwłotni- 
cze w Banyuls Sur Mer. Poza tym 
w okolicy rozmieszczone liczne a- 
paraty podsłuchowe, sygnalizują- 
«v» zbliżanie się samolotów. 

Na morzu w pobliżu Cerbere 
pełni straż kanonierka „Lassigny" 
Zarządzenia te w najbliższych 
dmiach mają być jeszcze bardziej 
wzmochione przez przyjazd no- 
wych oddziałów artylerii przeciw 
lotniczej i karabinów maszyno- 
wych. Paza tym co pewien czas 
nad Cerbere, Banyuls Sur Mer i 
portem Vendres patrolują myśliw 
skie eskadry francuskie. 

s. 


0 
Sztab główny gen. Franco deo- 
nosi, że w ciągu niedzieli wojska 


Mir. Makowski 
lądował w Katalu 


Polskie Linie Lotnicze „Lot* a- 
trzymały depeszę z Natalu, w któ 
rej major Makowski donosi, że 
lądował w Natalu 29 b. m. o godz. 
14.25 według czasu miejscowego. 


przerwać linie wojsk republikań- 
skich na południa . zachód od Te 
ruełu. Oddziały gen. Franca po- 
suwając się z północy wzdiuż sza 
sy z Teruelu do Sagunto, dotarły 
do Huebla de Va! Verde w odle- 
głości 22 km. na południo - za. 
chód od Teruefu. W miejscowości 


kwałera dowództwa wojsk rząda- 
wych na tym odcinku frontu. W 
ciągu dwóch dni wojska gen. Fran 
co posunęły się o 15 kim. I znaj- 
dują się na tym odcinku frontu w 
odległość: 96 km. od Walencji — 
"Wojska faszystowskie muszą po- 
konać trudne warunki terenowe. 


Dziennik arabski „Falestin* na 
podstawie rozmów z emirem Ab- 
dullahem ogłasza następujący 
plan zajst ia sprawy palestyń 
skiej, przypisywany powszechnie 
Emrowi Transjordaniji Abdulla- 
howi. 


a 


Armia Czang Kai Szeka rozpoczęła przeciwnatarcie na Suczau 


Kanunikat sztabu chińskiego 
danosi, że kontrolenzywa chińska, 
rozpoczęta zdobyciem w dn. 27 b. 
m. miasta Łaniang rozwija się po- 
myślmie.  Nacierające oddziały 
Chińczyków złamały opór przeciw 
nika ji zajęiy m. Czengłu, przy 
czym w ręce chińskie wpadło kil- 
kaset karabinów, 31 samochodów 
i 3 działa. W wyniku ostatnich 
walk sytuacja w półnoomym Ho- 
nan przedstawia się pomyślmiej 
dla Chińczyków, niż kilka dni te- 
mu. 

Dowództwo armii japońskiej — 
operującej w rejonie kolei Lung- 
hajskiej twierdzi, że oddziałami 
chińskimi bardzo często dowodzą 
cficerowie sowiecty, Pierwszy ta- 
ki fakt stwierdzony został w wal- 
kach © m. Sinczeng, gdy się oka- 
zało, że oddziałami chińskimi dð- 
wodził oficer sowiecki, zabity pod 
ezan japońskiego ataku na bagne 


Losy gen. Cedillo 


Z Meksyku donoszą, że ostat- 
nie oddzialy powstańców poddają 
się wojskom federalnym. Mlejsce 
pobytu gen. Cedilo dotychczas 
nie zostało wykryte. Nie posiadając 
do swego rozporządzenia samola- 
fu gen. Cedillo nie może ratować 
Się ucieczkę. Przypuszczają, iż n- 


kryl się on w przygotowanej od- 
dawna kryjówce. Doktór, który 
przez dłuższy czas opiekował się 
stanem jego zdrowia twierdzi, iż 
gen. Cedillo jest poważnie chory 
na serce | że Organizm [ego nie 
wytrzyma przez czas dłuższy tu. 
łaczega życia, 


Gibraltar jawnie zagrożony 


Niemiecko - włoskie baterie nnd 
cieśniną gibraltarską, nad 
do niedawna wyłącznie Anglia pa 
nowała, już nie ukrywają się i wy 
stępują zupełnie jawnie i otwar- 
cie. 


Przed kilkoma dniami z baterii 
tych odbyło się próbne astre strze 


wyżywającej demonstracji prze- 


którą | cćwko W. Brytanii. 


Podczas jednego z tych ćwi: 
czeń ostrymi nabojami z najnow- 
szych dział v dlugich lufach omal 
nie trafiono angielskiego statku „Ri 
hel Dersa“, wracającego z Tange 
ru. Kilka granatów ekspłodowalo 


lanie. które miało wszelkie cechy w Odległości 150 metrów od stat- 
ku. 


Słuchanie audycji sow.eckiej 


jest w Niemczech kwalifikowane jako zdrada stanu 


W czasopiśmie prawniczym 
„Deutsche Justitz“ omawiany jest 
wyrok trybunasu w sprawie zdra- 
dy stanu za skichanła stacji na- 
dawczej sowieckiej. Sąd roz- 


strzygnął, iż zdradą stanu jest 
nie tylko słuchanie radia sowiec- 
kiego w celu propagandy komu- 
nistycznej, ale również i bez te. 
go zamiaru. 


ty. Tożsameść jegó stwierdzano 
zapomocą znalezionych przy nim 
dokumentów i fotografii. Drugi 
trup oficera sowieckiego znalezig 
ny po pogpiesznym wycofaniu się 
Chińtczykew z Juiwanszangu. Jeń 
cy chińscy potwierdzili, że ostat- 
mo wśród ich oficerów pojawiło 


Jakkol«lek trudna przewidzieć dal 
szy rozwój wypadków w Europie 
centralnej, nie ulega watpliwości, że 
pelna energii posiawa Rządu praskie 
go zmienila calzowicie sytuację, że 
uksztaltowala się ona odmiennie niż 
to sobie wyobrażał Hitler. 


Anglicy są — pono — pełni podzi- 
wu dla posanicć Rządu praskiego. 
Przede wszystkim 
zazwyczaj dohrze poinformowana p. 
Gencnefa Tabouia w „IOeuvre" — 
Anglicy są bardzo wdzięczni Czecho- 
słowacji, że przed powzięciem ostat- 
mich zarządzeń (dwlczenia rezerwi- 
stów) Praga nie radziin się Londy- 
Londyn znalaziby się wówczas 
= kłopatliwym położeniu. Obecnie 
Jaki aprobując calkowicie posunięcia 
Rządu praskiego, może Anglia pod- 
|jąć kroki mediacyjne. 


Jakle sohie obecnie postawila za- 
dania Anglia? Zdaniem p. Tabouls, 
Anglia w razie niepokoju w Europie 
Arodkowej STANIE ZDECYDOWA- 
NIE PO STRONIE FRANCJI. Oczy 
wiścia — I to jest najbardziej zgod- 
© |: jej intencjami — Anglia ma 
przede wszystkim na czlu niedapu- 
szczenie do zatargu zbrojnego. 


W ten sposób — zdaniem p. Ta- 
bonis — plerwotny plan „Filhrera* 


jednak — pisze | 


się sporo Rosjan, nawet nie rozu- 
miejących po chińsku. 

W kałach wojskowych Japonii 
wskazują, że Czang - Kai - Szek 
w porę wycofał 10 dywizji swej 
własnej armii z pôd Suczau. Wł- 
sną armię Czang - Kai - Szek skon 
centrował w rejonie Kaifengu 1 te 


„Jest jeszcze Gdańsk“... 


zosis? pokrzyżowany. Chodziło mu 
przecież o rozbicie sojuszu Czecho- 
słowacji z Francją i ZSSR., o IZO- 
LOWANIE Pragi. a unieszkodiiwie- 


Czechosłowacji (Skoda). 


Angla pokrzyżowała te zamysły, 
biorąc na siebie inicjatywę w spra- 
wia Europy Centralnej 1 Bałkanów. 


Cóż teraz zrobi Hitler? Zdaniem 
p. Tabouis, ZWRÓCI SIĘ OBECNIE 
CAŁKIEM W INNYM KIERUNKU. 
BĘDZIE CHCIAŁ „SKONCZYC“ ZE 
SPRAWA GDASSKA. 


Trzeba przecież dać coś ludności, 
zastosować jakiś nowy chwyt dema- 
gogiczny, zasugerować masom nawy 
|akiś sukces. Jeśli na razie nie Sa- 
dety — przypuszcza p. Tabauis — 
niechże chociaż Gdańsk wróci „zum 
Reich“ (do Rzeszy). Niestety, grunt 
zostal pod tym względem przygoto- 
wany przez hitlerowców gdańskich. 

Obecnie — objaw oastrzegawczy:— 
daje się zauważyć wzroat niemiec- 
kich żalów 1 pretensji w stosunku 
da POLSKI. w sprawie mniejszości 
niemieckiej. 

W każdym razie p. Tabouis zazna 


Wia w nagłówku swej notatki „Jest 
jeszcze Gdański:..* (na poclechę:) 


Mónewiy niemieckiej floty powietrznej 


nad Austrią 


Pod Linzem odbyły się po raz 
pierwszy manewry niemieckiej flo 
ty powietrznej oraz artylerii prze- 
ciwlotniezej. Chodziło o wykaza- 
nie zdolności obronnej Linzu przed 
atakiem lotniczym z nad granicy 
północnej. Wynik tych manewrów 
przedstawia się w ten sposób że 
kilkakrotne naloty- nieprzyjaciel- 


skie floty powietrznej od północy 
na miasta zostały odparte przez 
artylerię przeciwlotniczą, której 


nie groźnego przemysłu wojennego 


Proponuje on utworzenie połą- 
czonego państwa, składającego 
się z Palestyny i Transjordanii, w 
którym Żydzi posiadaliby na ob- 
szarach zamieszkałych przez Ży- 
dów autonoriię. Zasady tej auto- 
nomili miałyby być ustalone w 


Kantonu 


raz usilije przejść do przeciwna- 
tarcia. 

Lotnictwa japońskie bombardo- 
wało wczoraj rano pa raz czwar- 
ty Kanton. Ponieważ miasto jest 
niemal całrowicie odcięte, ludność 
nie mogła ratować się ucieczką. 
Hongkong i koncesja międzynaro | 
dowa Schamin są przepełnione od 
dawna uchodźcami chłńskimi, — 
przybyłymi z różnych stron kra- 
ju. W związku z napływem u- 


miasta sa bardzo trudne. 


francuskiego 


Francuska delegacja lotnicza, 
na której czele stoi szef sztabu 
francuskich sił lotniczych gen. 
Vuillemin, przybyła w niedzielę 
wieczorem do Londynu i była 
przyjęta w poniedziałek przez mi 
nistra lotnictwa, sir Kingsley 
Wood'a. 

Dzienniki londyńskie zaznacza- 
ją ;że po zakończeniu tych toz- 
mów odbędą się dalsze rokowa- 
nia pomiędzy delegatami sił zbroj 


Wedlug ogłoszonego komunika 
tu oficjainego w roku 19865 wla- 
dze policyjne w Tokio aresztowa 
ły 1500 osób, podejrzanych o dzia 
łalność komunistyczną. je 
rozpoczyna się proces 235 osńb, 
pozostających pod zarzulem tze- 


chodźców warunki aprowizacyjne | r 


c 
g! 
Francji, którzy będą kontynuowali 


mieszanej komisji, skladające] się 
z Arabów, Żydów i brytyjczyków. 
Ta autonomiczna część żydowska 
kraju posiadałaby proporcjonalną 
reprezentację w ciałach ustawo- 
dawczych i w Rządzie. Dozwola- 
ny zostanie pewien uzgodniony 
rozmiar przypływu ludności ży- 
dowskiej do obszaru autonomicz- 
nego. Pian ten Emir Abdullah pra 
ponuje wypróbować na 10 lat pod 
kierownictwem Brytanii. 

Obok tego planu w Londynie 
obiegają pogłoski o innym planie, 
na podstawie którego Palestyna: i 
Transjordania niiałyby wraz z$Y 
rią zo połączone z Egiptem i 
utworzona zostałaby federacja z 
królem Farukiein jako jej glo- 
wą. Warunkiem byłoby wyrażenie 
zgody Arabów na osiedlenie jesz- 
cze miliona Żydów w Palestynie. 

Plan ten napoiykać ma jeszcze 
ra trudności ze sirony Francji — 
klóra ma wątpłlwaści co do przy- 
łączenia się Syrii do tej federacji. 
Obydwa plany wskazują na to. 
że propozycja podziału Palestymy 
nie jest popularna i wysuwane sa 
any alternatywne, aby 
ąć podziału. 


unika 


Współpraca lotnictwa 


brytyjskiego 


bn krajów. Tak np. w koh- 
zerwca nastąpi rewizyta ʻi- 
th oficerów lotnictwa we 


obecne narady. 

Pobyt gen. Vuillemin i towarzy 
szących mu oficerów w Anglii, 
potrwa do końca bieżącego tygod 
nia. Oficerowie francuscy zwie- 
dzą reg fabryk lotniczych w 
różnych częściach Anglii. 


Tysiąc pięcset osób aresztowano 


w Tokio 


komego uprawiania agiticii ka- 
munistycznej. 

Wśród aresztowanych znajduje 
się literat Kau Egueri, słynny ad- 
wokat Jo Koiwai, 53 członków 
związków zawodowych, 19 człon- 
ków stowarzyszenia teatralnego 1 
tak dalej. 


| Amerykańscy kidnaperzy 


zamordowali porwanego chłopca 


Na plaży Leng Island w Nowym 


pomagała skutecznie równizż pie- | Jorku znaleziono zwłoki 12-letnle 
chota, szczególnie przy lotach ni- | go Piotra Levina, syna adwokata 
skich. Prasa wiedeńska podkre- | nowojorskiego, którego ojciec pa 
Śla, że manewry ie wykazały naj: | szukiwał napróżno od 3-ch mie- 
zupełniej sprawność Hoty powie- | sięcy. Chłopiec byl porwany przez 
trznej. kidnapperów. którzy zażądali 60 


tysięcy okupu. Adwokat Levin o- 
fiarowywał 25.000. Zwłoki chlop- 
ca były w stanie zupełnego rozkla 
du. Utożsamiono je na podstawie 
ubrania, które rozpoznała rodzi. 


PI Konne zamordowany 


AMSTERDAM (PAT). Holender 
ska Agencja Talagraficzna komu- 
nikuje: Obecnie stwiardzono już, 
2e wybuch bamby w Rotterdamie 
dn, 23 maja był zamachem polity- 
cznyni. 

Ofiarą zamachu jest ukraiński 
pułkownik Eugeniusz Konowaleć, 

Sprawca zamachu nazywa Się 
Waluch. Jest to agent sowiecki, 
który prawdopodobnie zdołał opu 
ścić Holandię tegoż dnia, kiedy 
został dokonany zamach. 

HAGA (PAT). jak dononi- „Da 
Telegraf“, ofiarą wybuchu bomby 
na Coolsinghu w Rotterdamia w 
ubłagły noniedziałak Byt pik. Euge 
niwaz Konowalec. 

Zamachu dókonH agent sowlec 
ki, niejaki Waluch, Ukrainiec z po 
chodzenia, który rdołał zbiec. 

Aresztowany po zamachu nieja 


ki Bora nazywa Się w istocie Wia 
dysław Baranowski. Pełni om 
mlużhę kuriera przy Konowalcu i 
wezwany został przez niego z Wie 
dnia do Rotterdanu. 

Cialo zamordowanego zostało 
już pochowane w obecności człon 
ków ródziny, przybyłej z Berlina. 


SZCZEGÓŁY ZAMACHU. 

Dzienniki berlińskie ogłaszają 
następujące szczegóły zamordowa 
nia płk. Konowalca. 

Ukrainiec nazwiskiem Wałuch, 
który dokonał zamachu, występo- 
wał w podwójnej roli: dzlałacza 
ukraińskiego | agenta A. P. U. 
Podczas spotkania Wałuch wrę- 
czył Konowalcowi paczkę, która 
miału zawierać pieniądze, u w któ 
rej w raeczywistości znajdowała 
się bomba zegarowa. Wybuch tej 
bomby zabił Konowalca. 


Donieslenia w prasie niemiec- 
kiej zwracają uwagę, że w czasie, 


Inamienne oświadczenie Hula 


Nie robić zamieszania w Świecie 


WASZYNGTON (PAT). Sakre 
tarz stanu Hull w oświadczeniu, 
podanym przez vela prasę nmery: 
kańską podkrelit, iż zdaniem ji 
ga pakt Kelloga obowiązuje dzi: 
siej nie w mniajszym stopniu niż 
przeń 10 laty, kiedy był podpisze 


ny. 

Hull chciałby zapobiec mylne 
mu interpretloweniu polityki St. 
Zjednoczonych. „Rząd Stanów 
Zjednoczonych — dodał Hull — 
śledzi bardzo uważnie ostatnia wy 
darrenia w Europie Środkmncej 


Nie możemy zamykać oczu na 
fakt, że wszalki wybuch działań 
wojennych w jakiajkolwiak części 
imata wprowadza do apraw cale 
go iwiata czynnik ogółnego za 
mieszania, którego astatecznych 
konsehwancyj nikt nia mois prae 
widzieć”. 

Hull wyjaśnił, że oświadcaania 
jego zostało uczynione zupełnie 
niezależnie bez uprzedniego po- 
rozumienia u przedstawicielami 
innych mocarstw. 


Obrady nad statutem dla mniejszości w Czechosłowacji 


PARYŻ (PAT). Mimo pewnego 
odprężenia w sytuacji politycmej 
w Europie, z uwagi na niedziefne 
wybory w Czechosłowacji, mini: 
ster Spr. Zagr. Bonuet. który 
miał wziąć udział w niedzielnych 
uroczystościach b. komhatentów 
na prowincji z udziałem marezał: 
ka Petain'a, pozostał w Paryżu 
i urzędował pracz cały dzień na 
Quai d'Orsay. Min. Bonnet prey- 
jać miał w niedzielę popołudniu 
poala czechosłowackiego w Pary: 
żu min. Osmsky'ego, który powró 
dł pa kilkudniowym  pohycie 
w Pradze do Paryża. Według in: 
formacyj kół pólitycznych, poz. 
Omusky przybył da Paryża, aby 
poinformować min. Bonneta o re 
akcji Pragi na propozycje fram 


cusko - angielskie w sprawie sta- 
tuia dla rmniejęsości Czechoslło. 
wacji. 

Wedlug informacyj paryskich 
kół politycznych, poseł Ósaky 
przywieźć miał do Paryża pro- 
gram Rząda praskiego w sprawie 
mniejszości, którego szczegóły 
Irzymane są w tajemnicy. Plan 
czeski ma być akonfrontowany w 
Paryłu i Londynie a radami, vu- 
dzielonymi przez Anglię i Francję 
i dapiero w świetle dokumentów 
Paryż bedzia mógł cię przekonać, 
w jaki sposób Pragz zamierza za- 
slasować się do rad koniecznego 
kompromisu, dyktowanego presy- 
dentowi Bencszowi praez rsędy 
brytyjski i francuski. 


Bierwste posiedzenie Rady Naczelnej 


stronnictwa Pracy 


W Warszawie odbyło sig dnia 29 
hm. plerwrze posiedzenie pelnej Ra- 
dy Naczelnej Stronnictwa Pracy, 
wybranej na Kongresie  założyciel- 
skim Stronnictwa w ub. raku. 

Po nabożeństwie w  kościale żw. 
Krzyda otworzył obrady Rady ge- 
neral J. Haller. Ganarał Haler w 
zagajeniu nadmienfi, że pierwiza 
obrady odbywają sie pod  nieoban- 
nasd w kraju faktytknago prazesa, 
dając jednak wyraz, że nieobecność 
TA potrwa już niedługo, tak, że pra- 
wdopodobnie następna obrady to- 
czyd sią już będa w jego obacności. 

Radu uozciła pamięć zmarłych 
swolch członków przez powstanie, a 
mianowilie á p. ministra Csechowi- 
cza, red. Chełmińskiego, prezesa Ło 
dzi Rękawickiego oraz przyjaciół 
fitromnictwa, Alaksandra  Awięto- 
Shawakiago, Bolesława Koskowakie- 
go 1 ka. Tenerowicza £ Ameryki. 

Przed  otwarciam _ wlaściwych 
obrad dokooptowano przez aklama- 
cję. jaka członków Rady Naczelnej 
nast. okoby: b. prezydenta miasta 
Poznania, ©. Ratajskiego, dyr. Ro- 
cha, inż. Plebańskiego. prof, dra 
Lotha, płk. Moszkiewicza, mjr. Sta- 
ula | prezesa Str. w Łodzi, Pałkow- 


piego. 


Referat o sytunojl politycznej wy 
głomł prezen Zarządu Głównego K. 
Popiel, analizując wszystkie przeja- 
wy naszego życia politycznego osta- 
tnich czasów, położanie Polski na 
tle sytuacji mniędzynarodowaj, oma- 
snjąc ostatnie enuncjacje ozynni- 
ków miarodajnych, atominkt wśród 
atrannictw opozycyjnych oram stąd 
wynikająca konsekwencje 1 wskaxn- 
nia. Nad refaratem rozwinęła sią ob 
szerna dyskusja. 

Nad zgłoszonymi rezolucjami cobra 
dowała _ komisja wnioskowa pod 
prmwodnictwem generała Kukials, 

Po wysłuchaniu sprawozdania or- 
ganizacyjnego nastąpiła w obradach 
przerwa obiadowa. 

Po przerwie wygłosił referat o po 
lityce zagranicznej red. Sopicki, B 
koreterat pen. Kukiel Po ożywionej 
dyskuaji, w której zabiarało głos po 
nad 20 mówców, zostały uchwalone 
rezolucje, określające wytyczna ogól 
me odnośnia polityki zagranicznej, 
stanowiako w sprawie atosunku do 


gdy Konowalec został zamordowa 
ny, w Rotterdamie siał okręt BO- 
wiecki „Mienżlnski”, który naza- 
jutrz po zamachu odpłynął do Le- 
ningradu. 

Istnieje, zdaniem prasy niemiec 
kiej,  prawdópodobieńsiwo, że 
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Wybory gminne w Czechosłowacji 
Na Sląsku (Cieszyńskim 


TELEFONEM OD WŁASN. 
KORESPOND. 

Na okolo 80 gmin śląska Cis- 
szyńskiego odbyły się dn. 29 hm. 
wybory w 17 gminach, z których 
większe stanowią gminy przemy- 
słowe, s pozostała są to gminy 
rolnicze. 

Wybory wykazały wzrósł gio- 
sów polskich wraz z przyrostem 


sprawca zamachu zbiegł na okrę- 
cle sowieckim. 


głosów, które padly na Hsty zje- 
dnoczonych czeskich stronnictw. 


Cedillo mógAdy 


jasa Waltnjl, 


lecz... nie miał zwolenników 


SAN ANTONIO w stanie Te. 
xas (PAT). Przyjaciałe gen. Ce. 
dilo zapewniają, iż będzie On sia. 
ral ską predostać do Texasu, gdzie 
schroniło słę już wielu członków 
jego rodziny. 

NOWY JORK (PAT). W wywia 
dzie udzielonym dziennikarzom 
amerykańskim Cedillo odwiadczyi, 
iż powstania było przygotowywa- 
ne od wielu mieslęcy. Zapewnia 


on, Że mógłby stawiać opór woj- 
skom tederainym w ciągu wielu 
lat. Niepowodzenie zamachu sta- 
mu Cedillo tlumaczy  biarnością 
mleazkańców San Luis Potosi, któ 
rzy nie chcieli bić sę z wojskami 
tederainymi. 

{Depesze powyższe kolidują z 
sobotnią depetzą o schwytaniu 
Cediila. Należy przeto czekać dal- 
szych wiadamości—Przyp. Red). 


Trockiści w teatrach i kinach 


Prasa szwedzka donosi, že 16 
czerwca rozpocznie się w Mo- 
skwie wlelki proces sądowy, w 
którym na ławie oskarżonych ża« 
siądzia 15 artystek, 5 aktarów, 
kilku reżyserów l kinó - operato- 
rów — ogółem 32 osoby, oskar- 


żone o sabołaż, trockizm, działal- 
ność kontrrewolncyjną w teatrach 
i  klnostudiach moskiewskich. 
Wśród oskarżonych znajduje się 
rówuleż znana aktorka, kierow. 
niczka moskiewskiego teatru dla 
dzieci, Natalia Zass, 


Tajemniczy wybuch bomby 
Wykrycie arsenału broni 


Tajemniczy wybuch bomby wyda- 
rzył sią ubiegłej nocy w jednym z 
domów prywatnych w  Balfaście. 
Dwie kobiety zastały ciężko rann: 
1 odwieziona w atanie groźnym do 
szpitala. Sledztwo policyjne wykaza 
ło, że w domu, w którym wydarzył 


się wybuch, znajduje zię iatna akia- 
dniea broni f amunicji, należąca da 
bojówki jednej a partii politycznych. 

Znaleziono wielkie ilości materia- 
łów wybuchowych, bomb, broni pal- 
nej oraz amunicji. Aresztowano 
dwie osoby. 


| 


Bombardowanie Kantonu 


W niedzielę w godzinach zan 
nych Kanton żostał po raz trzeci 
w ciągu ostatnich dni zbomharda- 
wany przez samoloty japońskie. 
Celem nowego naloty japońskiego 
był przede wazystkim dworzec 
Wongezzu w pobliżu koncesji mię- 
dzynarodowej, który jest punktem 


Kanada p. polityce 


odosoanienia 


W ubiegły wtorek wygiośli premer 
kanadyjski Mackenzie King mome w 
parlamencie, w której poruszył aktu- 
alne zapadnienia polityki ragranice- 
nej. 

„Niektórzy domagają się — mówił 
Mackensle King — by Kanada oglo- 
aiia neutralność eraa awe dezinteresk- 
ment w konfliktach, w która zawi- 
kiana jest Anglia. Spełnienie tego żą 
dania byłchy równoznaczne s doda- 
niem otuchy napeatnikom. Musimy 
pematać nadz! w telatym zwiqzku z 
Anglią i innymi krajami w żlczęcymi 

wolność. 


wyjściowymi wszystkich tranapor- 
tów przeznaczonych w kierunku 
Hankau. Wyrządzone szkody ma- 
terialne ag i tym razem bardao po 
ważne. Ludność cywilna opuszcza 
: panice miasto. 9.000 ncickinie- 
rów z Kuntonu przybyło w ciągu 
ostatnich godzin da Hongkongu. 
Kansnl brytyjski w Kantonie zło: 
żęł u japońskich władz wojsko- 
wych protest z powodu uatawicz' 
nych przełotów japońskich samo- 
lottów bombardujęcych nad kon 
cesja Schermi. 

klej aglosil nowe prawo, na podsta- 


Tydzień praty 
urzędnika wemieck.ego 


Dziennik urzędowy Rzeszy niemiec 


wle którego matalana orx procy dla 
urzędników na 51 
Wyjatek stano 
roinat, jak Berlin, 
chium, zńzie obowiązuje 18 1 pół go. 
|uzlnny tydzień pracy. 

l 


„zodnlowo. 


Sytuacja w Blachowni 


Zarząd Główny Zw. Rob. Prze- 
myslu Mełałowego w Polsce w ob 
szernie uzasadnionym memoriale 
złożonym w Ministerium Opicki 
Społecznej przedstawił całokształt 
sytuacji na terenie Huty „Blacha- 
wnia”. 


Min. Beck wrócił 


W niedzielę więczoram przybył 
aa Sztokholmu minister Beck wraz 
a malłżonky. Na dworzec przybyli 


Niemiec | Gdańaka, do Czechosłowa 
cji, sprawia litewskiej oraz omówie- 
niu stosunków wewnętrznych do po- 
ħtyki zagranicznej Polski, 

Da Ign. Paderewskiego 
śeposwę. 


wysłano 


celem powitama poseł szwedzki La- 
gerberg. attache 
ki, porsonel posciu.wa oraz wyżsi 
urzędnicy M. 8. Z. z wicemin. Szem 
beklem na czele. 


"jakowy zzwedz- 


W dniu 24 i 25 maja delegacja 
w składzie przedetawicieli: Zarzą- 
du Głównego Związku tow. Piąt- 
ka, Częstochowskiej Rady Zw. 
Zaw. i Oddz. Zw. Metalowego w 
osobie tow. ]. Każmierczaka, oraz 
delegatów robotników: tow. tow. 
1. Glińkskiego i J. Polaka, odbyla 
konferencja w Ministerium Opieki 
Spolecznej ? Ministerium Przemy- 
słu i Handlu. 


Delegacja otrzymała zapewnie- 
nia rozpairzenia postulatów roba- 
iniczych I zbadania sprawy przyj- 
ścia z pomocą przedsiębiorstwu, 
celem utrzymania w biegu war- 
sztatu pracy i zatrudnienia wszyst 
kich robotników. Niestety, zapo- 
wiedzianej przerwy od dnia 29 nia- 
ja do 30 czerwca r. b. nie udało 
nie uniknąć 


Z TYCH 17 OMIN W 13 POLA. 
CY ZYSKALI ZDECYDOWANĄ 
WIĘKSZOŚĆ. 

Henleinawcy powiększył swój 
stan posiadania prawie w dwójsa 
sób, zyskując 17 mandatów ża- 
miast poprzednich 9. 


Komuniści stracili przeszła poło 
wę głosów i posiadanych manda- 
tów. 

POLSKA SOCJALISTYCZNA 
PARTIA ROBOTNICZA ZYSKA- 
ŁA WIĘCEJ GŁOSÓW I MANDA- 
TÓW, ANIŻELNKOMUNIACI. 


Według uzupemiających wisdo- 
mości, dotyczących wyników wy- 


borów do samorządów gminnych 
na Śląsku zaolzańskim, Polacy zdo 
byli: 

W gminie Oidrzychowicz — Po 
lacy 18, Czesi 8, Niemcy 0, komu. 
niše 4, 


JO WEW 


Gmina Kojkowice — Polacy 8, 
Czesi 2, Niemcy 0, komuniści 1. 

Gmina  Bocanowice — Polacy 
9, Czesi 3, Niemcy 0, komuniści 0. 

Gmina Cierllcko Doine — Pola- 
cy 12, Czesl 3, Niemcy 0, komu- 
niści 0. 

Gmina Cierficko Górme — Pola- 
cy 14, Czesi 10, Niemcy 0, komu- 
niści 0. 

Gmina Datynie Dolne — Pola- 
cy 7, Czesi 6, Niemcy 0, komuni- 
id 2. 

Omina Kotarzyska — Polacy 0, 
Czesi 2, Niemcy 0, komuniści 1. 

Qmina Loma Górna — Polacy 
8, Czesi 7, Niemcy 0, komuntóci O. 

Gmina Milików — Polacy 13, 
Czesi 2, Niemcy 0, komuniści 3. 

Qmina Mosty przy Jabłonkowie 
— Polacy 17, Czesi 12, Niemcy 0, 
komuniści I 

Omina Piosek — Polacy 11, Cze 
si 7, Niemcy 0, komuniści O. 


Zatonięcie parowca pasażerskiego 


NOWY JORK (PAT). Z powoda 
mgły parowiet wycleczkowy Manda- 
lay“ mdorzył sią w robotig wieczorem w 
pebliia N. Jorim s purowecm „Aqua. 
dia", hędącymi własnością Mali olnęto- 


wej Nowy Jork — Berandy 

„Mandalay“. ma którego pokłodzia 
znajdowało ig 335 pazażerów satanęł 
w ciągu 15 miene. WSZYSTKICH På 
SAŻERÓW UMATOWANO. 


r WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


KIEPIKA 


DRUGI DZIER MIĘDZYNARODO- 
WYCH ZAWODÓW KONNYCH 
W WARSZAWIE 
W niedzielę w drugim dniu mię- 
dzynarodowych zawodów konnych 
rokagrano jalen x najcięższych kan- 
kursów w tegorocznych zawodach, a 
mianowicie konkurs „potęgi skoku“. 
Program urupełnił krajowy konkurs 
Łazienek dla pań i jeżdźców cywil- 
nych. Konkurzy wywołały olbrzymie 
zainteresowania | mimo  niepawnej 
pogody na Stadionie zebrało się ok. 
ośmiu tyzięcy widzów, którzy 3 uwa 
gà Śledzili przebieg emocjonujących 

<= 


Do konkureu „potęgi skoku” zapi- 
sanych było 73 jażdźców m których 
na atarcle stanęło tylko 44. 

1) Por. Poswick (Belgia), 

2) Kpt. Chevalier (Francja). 

a) Par. da Maupaau (Francja). 

5) Por. Pohorecki (Polska). 

W drugiej części niedzielnych za- 
wodów rozegrany znstal konkura Za 
zenek dla pań | jeźdźców cywil- 
nych. Do konkursu stanęła 26 zawo- 
dników. Pierwsza miejsce zajął p. 
Grabianowaki. 

1) P. M. Kralńska. 

a) P. Btrzeszewzki. 

Dziś w poniedziałek odhędzia się 
pokaz konia wierzchowego o nagro- 
de ofiarowana press p. Henryka 
Zandbanga. Początek pokazu o g- 
S-ej rano. Pozn tym odbędą alẹ dwa 
konkursy, R rmianovłcia: ujeźdżania 
konia, próba w skokach przez prze- 
szkody oraz konkura Towarzystwa 
Zachęty do Hodowli koni w Polsce 
dla koni pełnej krwi. urodzonych w 
Polsce, Początek obydwu konkur- 
tów a goda iś-tej. 


LEKKOATLETYKA 


WILNO FOKONAŁO BIALYSTOK 
W LEKKOATLETYCE. 

W Blałymatoku w migdryokrego- 
wym meczu lakkoatietycznym, któ- 
ry miał charakter eHminneyjny 
przed pojedynkiem Folski północnej 
z Kregami Wachodnimi, Wilno po- 
konalo Białystok w atominku 83:51 


PORAŻKA LEKKOATLETÓW 
STOŁECZNEJ POLONII 
W TORUNIU. 
Sensają tegorocznego Swięta 
WF. i PW. w Toruniu był mecz lek- 


|koatletyrzny pomiędzy drużynowym 


mistrzera Warszawy KS. Polonią 1 
ż Pomarza 


czony parażkę drużyny stołecznej w 
stosunku 88:86 pkt. 


LENIS 


O MISTRZOSTWO TENISOWE 
OKRĘGU BRAROWERIEGO. 
W Krakowie odbyły mię zawody 
tenisowe a drużynowe mistrzostwo 
okręgu krakowskiego międry AZS. 
1 Cracovię. Zwyciężyła Cracovia w 
stosunku 0:5. Wśród singlistów naj- 
lepamy był Horain (AZS). Z pośród 
młodych tanisistów wyróżnili alę 
Bereza (AZS) 1 Łabuzek (Cracn- 
via), 2 z pośród pań Parafliska 

(AZS). 


PARA POLSKO - LITEWSKA 
ZWYCIĘŻA W HELNINGFORSIEJ 
Na międzynarodowych  miatrzo- 
stwach tenisowych Finlandii w grza 
znieszanej Wittman otrzymał za 
partnerkę mistrzynię Litwy Szczu- 
kauskajte. Kombinacja polsko - 1- 
tewaka wyeliminowała w ówieróf- 
nale parę Kazarowitzky — Norden 
:1, 6:4, a w półfinale odniosła zwy- 
wo nad parą Ńńską Lahtinan— 
Petersen 8:1, 6:3, kwalifikując zię w 
ten spasdb do finału. 

Warta zaznaczyć, że po raz plerw- 
szy ne terenie sportu palaki tenisista 
gra z rakietą litewską. 

W grze podwójnej panów perz 
polsko - fińska Wittman — Peter- 
"a Jgrała w finale z parą Forst 
ma — Lagerbeom 06, 6:2, 3:6, 2:6. 


WIOŚLARSTWO 


PULSKI WYCIA WIOALARAKI 
„OXFORD* — CAMBRIDGE". 

Na zakańczania f-go tygodnia 
sportu akademickiego odbyty sig na 
przystani AZS w Warszawie oczaki- 
wane m ogromnym zainteregowa- 
aiem wyścigi wiożląrakie na pońc- 
biaństwa słynnego angielakiego wy- 
ścigu Oxford — Cambridga. Główny, 
wyścig o mistrzostwo akademickie 
1 nagrodę polskiego Komitetu Olim- 
pijakiega romagrały ómamki szkoły, 
podchorążych lotnictwa 1 Politech- 
niki Warszawskiej. Od atar- 
tu obla ogady jadę równo i do tysią 
ca metrów na jednaj wysakaści. Za 
względu na małą kolizję, zarręądsonn 
ponowny start. Tym razem Pólitech 
nika wysuwa się naprzód o pól dłu- 
gości. Niedalako przystani W. T. w. 
abie osady finieżują, ale: Politechni- 
ka nla pozwala odebrać sobia prowa 
dzania i po ostrej walce przybywa 
piarwzaa do maty w czamia 7.08 a 
półtorej długości przed Srkołą Pod- 
cehorążych Lotnictwa. 


PIŁKA NOŻNA 
RACINU CLUB ZE STRASS. 
BOURGA NA ALĄSKU. 

W sobotę rozegrany zostal w Ka- 
towieach miądzynarodowy mace pil- 
karaki pomniędzy reprazantacją Ślą- 
ska a drużyńą francuską Racing — 
Club sa Btraabourga. Zwyciężyła 
drużyna francuska 4:2 (1:1). 

Zawody, wbrew oczekiwania nie 
wabudziły na Śląsku więkutago Zae 
interesowania i zgromadziły male- 
dwia ok. tymiąca widnów. Powodam 
tego był słaby skład reprezantacji 
åląaka, który wobec niemożności 
wystawieni: swych czołowych zawo 
dników, powołanych na abóz przed 
mistrzostwaini świata musiał wysta 
wić slabą drużynę, składającą mię 
przawaźnie z pracy Ligi O. j. 

Drużyna francuska Zaprazentowa- 
ła się zupełnia dobrm. Cachuja ią 
szybki atart do pliki, pamyziowa 
kombinacie oraes oalny strzał na 
bramke. Goście nie wyslal aię zby” 
tnio, grając racãej na pokas. Na tia 
lepiej grająpaj drużyny trancnakiaj 
raprazaniacja Qląska wypadła ała- 
bo, akrzególnie w ilni! ataku, który 
gubił się we wiammych kombinacjach 
i nie potrafił zdobyć mię na akutecz- 
ny utrzał. Nie przeszkodziło to je- 
dnakża  śŚląakowi utrzymań gry 
otwartaj pram pawien osas, a do 20 
minuty drugiej połowy prowadzić 
nawet 2:1. 

W rawanżowym mecz! pilkar- 
skim, rozegranym w Chorzowia zh 
między fransuską drużyną Racing 
Club m Strasbourga I reprezentacją 
Bląskn udało mię Ślęzakom 
czyć wynik remisowy 3:3 (2:2). 
CRACOVIA POKONAŁA REPERE- 

ZENTACJĘ WOJSKOWĄ KRA- 

KOWA 4i8. 

ligowa Cracovia ropegrała w nia 
dzielę mèca piłzaraki z repreranta- 
cję wojskową Krakowa, uwyciężająć 
jg w stosunku 4:5 (2:1), 

Zeapołowa przeważała Cracovii, 
dla której bramki zdobyli Korhaa 
(2), oras Stępień i Rommiak (po ie- 
dnei), dia wojskowych dwie bramki 
utyskał God (w tym jedną z karne- 
go) oraz Mirecki. 

MAKABI NIETRZEM PIŁKAR. 

SKIM WILNA. 

W decydującym meczu pllkarskim 
m mistrzostwo Wina Makabi poko- 
nal Ognisko 1:0 (0:0) i reprezant= 
wań będzie ckrąz wileński ® rom 
grywkarh o wajia do Ygi. 

BELGIA ZREMISOWAŁA 
Z YUGOSLAWIA. 

W Brukseli rozegrany został mit- 
dzy państwowy mecz piłkarski po 
między Belgią i Jugosiawią. Meci 
zakończył się nieapodziawania 


wymie 
kiem nierczatrzygniętyru 2:4 (1:2u 


0 „mgiełkach” słów parę 


Stanowisko O.Z.O.N.-u 


Dyskusja na temat uchwał 
Rady Naczelnej OZON-u trwa 
dalej Codziennie niemal „Ga 
zeta Polska” (i „Kurier Poran- 
ny”) coś wyjaśnia w tych uchwa 
lach, przeważnie zresztą = 
kwestii żydowskiej. A onegdaj 
„Gazeta Polska" umieściła ar- 
tyke zasadniczy na temat 
„mgiełek', „pracowicie groma 
dzonych przez czynniki g% 
stronne i wrogie” dokoła wspa- 
niałej i jasnej „Idei” OZONowej. 

Otóż p. Z. S. usuwa przede 
wszystkim dwie „mgiełki“ głów 
ne. Po pierwsze, powiada, 
OZON nie proklimuje ,„zjedno 
szenia dla zjednoczenia” (jak 
chcą złośliwi producenci „mgie 
łek”), lecz chce zjednoczenia 
na gruncie, OKRESLONEGO 
PROGRAMU. 


Obóz Zjednoczenia Narodowego 
zwrócił mię do wszystkich Polaków 
z apelem a konsolidację, ale na grun 
cio deklaracji ideowej oraz dla +6 
lizac) wskazanych przez nią de 
tycznych dążeń. 

W ten sposób została rozpro 
szona pierwsza „mgiełka”. A 
po drugie, powiada p. Z.S. 
chcemy zjednoczenia nie koali- 
cyjego typu [koalicja różnych 
partyj) lecz zjednoczenia W 


RAMACH OZON-u: 


W płaszczyźnia tego rozumowa- 
nia, które pod slowo konsolidacje 
podstrwało sena „koalicja partyjna" 
zapominano o deklaracji ideowo- 
pelitycznej z 21 lutego 1937, a kon 
cepcję OZN sprowadzono z tych 
wyżyn twórczości politycznej, =% 
których sip urodzila, ua poziomy 
Lardo prziżieninych + dzłnych wi 
tro fP) zoliłycznych. 

W ten sposób także druga 
„mgiełka” została  rozproszo- 
na. I teraz wiemy  |przynaj- 
mniej na razie...), czego się trzy 
AN SE ox a leg: 
QZON-ową. dalaką od „przy: 
ziemnych (czytaj: partyjnych) 
poziomów i di wialrów 

Przyjrzyjmy się jednak bliżej 
tym cennym wyjaśnieniom . 

A więc PROGRAM I WŁAS- 
NE RAMY... Ale jaki program?! 
Lutow'a deklaracja płk. Koca 
z r. 43377 Jest bardzo ogólni- 
kawa. „Narodowi Piłsudczy' 
cy" dowodzą, że została właś- 
nie przckręślona. Zostają co- 
prawda uckwały [te ostatnie) 
Rady Maczelnej OZON-'u. Ale 
tam nie ma rzeczy NAJWAŻ- 
NIEJSZYCH! 

Co jest dziś rzeczą najważ 
niejszą? Naturalnie polityka 
zagraniczna. Naprężenie w sy 
tuacji międzynarodowej Se 
zwykli podmie Pii mał 
wyraz eksponowane. Każdy 
zapytuje: jakie są drogi Polski? 
Ale zbiera się Rada Naczelna 
OZON-u — i tymi sprawami nie 
raczy w ogóle się zająć! Dla- 
czego? Czy dlatego, że są trud- 
ne? Czy też dlatego, że opi- 
nia są podzielone? A może 
dlatego, że są to sprawy zbyt 
„przyziemne”? Ale jak mamy 
łączyć się na podstawie pra 
gramu, skoro nie ma programu 
w sprawie najwążniejszej? 

Sprawa druga, wewnętrzne 
położenie Polski. Do dziś dnia 
rabotnik i chłop nie mają PRA- 
WA GŁOSU (do Sejmu przede 
wszysikim). Naweł w OZON-ie 
za czasów plk. Koca rozlegały 
się publicznie, na OZON-owych 
zebraniach głosy, że stan ten 
jest niemożliwy da ntrzymai 
Jaka może być „konsolidacja 
oray tym stanie rzeczy? Czy 
Rada Naczetna zajęła się tą pa- 
lącą kwastią? Nie, nie powie- 
działa nic! Gdaież są te pro 
gramowe, konlreinc hasła, w 
imię których mamy sią jedno: 
czyć?! 

Weżmiemy trzecią kwestię, 
CHŁOPSKĄ. Przepraszam — 
powie p. Z, S. — w tej kwestii 
Rada Dai wypowiedziała 
siq wyraźnie. Wyraźnie? O, 
bynajmniej! Każdy dakładnie 


studiów. I już; więcej nic... To 
ma być słanowisko w palącej 
sprawie chłopskiej? A w luto- 
wej dęklaracji też mamy w tej 
kwestii hardzo niewiele, 
Krótko mówiąc, konkretnych 
sformułowań programowych nie 
zmiernie mało. A są to bar- 
dzo ważne sprawy właśnie pro“ 
gramowe, bynajmniej nie tak- 
tyczne. Uchwały inwestycyjne 
i szkolne są w porządku, ale są 
to ogólnie uznane „pia deside- 
ria (pobożne życzenia), dopó” 
ki nie zostały podane sposoby 
pokrycia wydatków. Pozosta- 


je kwestia żydowska. I właśnie 
codziennie od rana „Gazeta 
Polska" gramoli się na żydow- 
ską kabyłkę i harcuje na niej — 
wedle najlepszych wzorów „ju 
deocentryzmu”' (niedawno tak 
surowo potępionego). Czy pa 
to, by zamaskować brak wyraż- 
nego stanowiska w sprawach 
najbardziej palących? 

W QZON-awej prasie spoty” 
kaliśmy twierdzenie, że „na 
razie" załatwiono (na Radzie 
Naczelnej) szereg spraw, a po 
tym, „kolejna”* przyjdą inne... 
Ale to logika osobliwa! Chyba 
polityka zagraniczna, sprawa 
wyborów, kwestia chłopska nie 
są mniej pilne, niż np. kwestia 
żydowska? 

Wracamy więc do „mgie- 
lek”, niepokojących „Gazetę. 


Chcemy — woła — zjednocze” 
nia programowego! na zasadzie 
konkretnega programu! Bardzo 


W Baranowiczach 


Otrzymaliśmy depeszę z Rwa 
wicz, iż niedzłelne wybory do Ra- 


Tow. Macbay jest ramy. 
sa 


K 
Szczegóły podamy po atrzyma- 
niu dokładnych wiadomości. 


Jescze w tym roku 
będziemy maszerować 


Jeden z księgaray lipskieh zako- 
munikowsł swojemu korespon 
dentowi szcreg interesujących 
wowgołów, dotyczących nastro 
jów, panujących w Śeksonii i Dw 
Daień w dzień odbywają się 
feiczenia wojekawe, na które 14 
powoływani rezerwiści oraa ioł- 
nierze „Grenzschuta”. Niektórzy 
skarią się, że czasami więcej cza- 
a zahierają im ćwiczenia, jak 
sprawy zawodowe. W momencie 
wkroczenia wajak niemieckich do 
Auairii, tamtejeze garnizony unr 
pełniano rezerwiatami i praerzu- 
cono je w kierunku gramicy nie 


wie. jak zaognianą jest enrawa 
chłopska, zwłaszcza w Mało. 
polsce. Przypominać niedaw- 
nych faktów chyha nie potrze- 
ba. Cóż daje uchwała OZON-u? 
Dosłownie nic. Rezolucja zawie 
ra 3 punkty: 1) padniesienie 
kultury rolnej; 2] jednolita or 
£anizacja rolnictwa; 3) biuro 


mieckiej, Do miejscowości Anna 
kerg, w pobliżu granicy czechosło 
wackiej, przyhyła piechota i ar 
tyleria z Saksonii. Ogólnie pow- 


Statut narodowościowy 
w parlamencie czechosłowackim 


Prace nad statutem narodowoć | tów tureckich, w tym 19370000 
ciowym posnwałą się w szybkim [it na 


ta pięknie. Ale widzimy, że 
konkretnego programu jest ma- 
ło. Pozostają  „solidarystycz- 
ne” zdanka ze starej deklaracji 
i wiadome antysemickie formu 
ły. Poza tym — dość mglisty 
„nowy nacjonalizm”. 

A teraz sprawa konsolidacyj- 
nym ram ścisłe OZONowych. 
bynajmniej nie „koalicyjnych '. 


Str. 3 


Przegląd prasy 


PRZYSZLI PREMIERZY... 
„Polityka“ bacznie przygląda 


„Najgorszym“ — wedlug „Polł- 


tyki” — bylby „naprzwizcz* Gra. 
jżyśski Siraszne rzeczy by się dzia 
ły, gdyby chwycił ster w swe rę. 


LITWĄ. 
Sobtnie zebranie redaktorów na 


się tym politykom, kiórych nważa | przyjęciu u p. min. Skirpy dała 
za kandydatów na stanowisko pre | sposobność 
miera Grażyński? Bartel? Kwiat-|strony sympatii dla Litwy. Tym 
kowski? Nie, te nazwiska młodo- sympafiom dał wyraz także niżej 
konserwatywnemu pismu 
podobają. Beck, Sosnkowski? Tzk | O tym 
ci są o wiele lepsi. 


wyrażenia z polskiej 


się nie | podpisany. 


zebrmniu pisze „Kurier 


Polski”: 


W najbliższej przyszłości spo- 
dziewać się należy rozpoczęcia ro- 
kowań w całym szeregu zpraw, © 
więc przede wszystkim w spra- 
wach komarlarnych, w sprawach 


Te Ścisłe ramy wyglądają jakoś |44* Zwłaszcza w polityce zagra. | stosunków handlowych | t. d. Bez 
ETE "maż" Aiie |ntcznej: zbytniego. 2 plewczeszego "opty. 
a 5 ź > spod alẹ wolno, 
oświadczenie p. Kwiatkowskie- Za wszystkich najbadziej groż-| sprawy te będą załatwione pa 


go w Katowicach (później w 
znanym wywiadzie nieco „sko` 
rygowane").. A więc ścisłe, 
własne ramy? Dobrze. W takim 
razie OZON staje się PARTIĄ, 
JEDNĄ z WIELU, jeśli nie sta- 
je na gruncie „totalistycznym”. 


A więc pocóż piorunawać naj ciwników stczowanoby metodę: tn| Dziś endecja trochę wycołnje 
więc p = ` = l 
„przyziemności' innych partyj? | trzas. tu palka — prasie wybie |sję z tej pół - aneksjonistycznej 
Własny program, własne ramy| "3% | a demagogii. Ale jeszcze pisze tak 
organizacyjne — to właśnie: | Wspaniałym premierem był by Pazwalliny sobie tylko na nwa- 

artial oczywiście dla „Polilyki" mem | ge. łe normalizacja stomnków pol 
partia sko - Htewakich must objąć zaga- 


Czy to jakaś odmienna, osob |Beck. Ale może jeszcze lepszy gen 
liwa partia? No tak, trochę — |Sosnkowski: 


bo chce być partią ELITARNĄ, 
uprzywilejowaną, z programem | 
niewyrażźnym... Peryanajemy, oj 
czywiście, że ostatnio pozbyła 
się pewnych endekaidalnych 
elementów, ale niewiele to je- 
szcze wpłynęło na dnchową fi- 
zjognomię organizacji. 
„Mgiełki” się rozpraszają — 
widzimy PARTIĘ zwyczajną - 
zato z aspiracjami na 


IA 
(WI K. Czapiśski. 


na, najbardziej katastrofalna kan 
dydatura. W chwilach przełoma- 
wych w historii Enropy zmusiłaby 
da zmiany nia tylko pik Becka, 
ale i cale] naszej polityki zagra- 
nicznej. Na wewnątrz rządy Gra- 
żyńskiego byłyby lewicowa - eta- 
tystyczno - biurokratycznym Ňš 
talizmem, w którym wobec prze- 


Ma antcrytet w armil, ma dużą 
popniarmość, mir ! zaufanie w kre 
ju. ma reputację gentlemana, któ- 

ry słowa dotrzymuje i nie pro- 
wadzi gierek. ma ambicję praco- 
wania dla kraju. Wreszcie fakt, że 
przekanamia nacjonalistyczne gen 
Soankowskiego mę znane, a jadno- 
cześnie jago umiar | trzeźwość, 
sprawia, ża dookola jego rządu 
mogtaby sią lacniej skowsolidować 
cala oninla narodowa — zarówno 
„naredowi Piłsndczycy”, jak i na- 
rodowe ugrupowania opozycyjne. 


myślala i że we względnie jnź nie. 
dalekiej przyzrlości będzie jui 
można mówić a pełnej normali- 
zacji sąsiedzkich stommków pol- 
sko - litewskich. 

Słusznie, Tylko endecka dema- 


gogia w sprawie litewskiej powin 
na ustać definitywnie. 


dnienia z dziedziny połłtycznej, 


wówczaa dopiero będzie można oce 
niż w pełni je znaczenia | wygła- 
sądy a tym. co t fak me 


szać 
stało. 


Możemy dalej szczerze powie- 
daleć, ża pragnęknyśmy — my, to 


znaczy pesymiści z miesiąca mar- 
ca — ażeby nasze przewidywania 
się nie sprawdziły, ażebyśmy się 
okazali złymi prorokami. 

A więc kamień w kieszeni jesz. 


cze jest... 


P. STUDNICKI WCIĄŻ JUDZI. 


„stawiają” na 


Sosnkawskie go... 


Krótka mówiąc, „narodowi pil- 
sudczycy”" 


gen. 


Lody „PINGWIN“ świetne, choć tanie 


Hiszpańscy posłowie w Paryżu 


ce noty prolestacyjne przeciw 
bombardowaniu Otwartych miast 
przez samołaty iaszystowskich 0- 


taraa się: „Jeszcze w tym roka 
będziemy maszcrowa 


sklech. 

Rząd hiszpański domaga się od 
oba państw, by w imię człowie- 
czeństwa interweniowały w 
sprawie i powzięły odpowiednie 
Środki dla zapobieżenia na przy- 
szłość barharzyńskun nalotom. — 
Najbardziej zbrodniczym nalotem 
w ostatnim czasie było zbombar- 
dawanie miasta Alcanis, ca po- 
ciągnęło liczne afiary wśród ko- 
Diet i dzieci. 


dy Miejskiej odbyły się pod terro- |; Londyrie wręczyli ubiegłej sn-| szczegółowy 
rem sprowadzonych bojówek. — | boty ministrom Spraw Zagranicz) szkód materialnych, wyrządza- 
nych Francji i Anglii wyczerpają-| nych przez lotników  faszystow- 


tej 


UKAZAŁY SIĘ: 


KODEKS PRACY 


wydanie 4-te uzupełnione do 301V 1938 


str. 1200 r. XXIV. 


Cena zł. 24— 


na 
UZUPEŁNIENIE 1936—1258 do Kodeksu Pracy, 3 wyd 1036 r. 
cen zł. 8-— 


atr. 386 


w oprac adw. JOZEFA BLOCHA 


Do nabycia w ekaped. „Kod. Pr. 
zamach. 


— Chmielna 45, tal 282-12 i w kag- 


Mowa prokuratora 
w procesie Michalskiego, Idzikowskiego I Innych 


W „Słowie” zabiera ponownie 
głos p. Wł. Sfudnicki (w sprawls 
czechosłowackiej) i żąda, aby Pol 


ska — nie została, broń Boże, bier 


| musi wkroczyć dn Czechó- 
Słowacji i t. d. 

Hasła podziała Czechosinwacji 
to stare hasła p. Studnickiego. 


Chce wspólnej granley z Węgrami 
1 Kczy(?) na to, że Hiller nie zabie. 
re wschodniego „korytarza cze- 
skiego”, bo w tym wypadkn wspól 
na granica Polski z Węgrami by- 


kupantów. Do not tych dołączono laby nieosiągalna. Ale Hitler bu- 
wykaz zbrodni ijduje sobic przez Czechosłowację 
Wschód  (Rumunla, 


„most: na 


Ukraina) — i czy zechce usłuchać 
życzliwych rad p. Studnickiego— 
niewiadoma... 
TYLKO NIE BIERNOśĆ! 
W „Kurierze Warszawskim“ p. 
St. St. daje syntezę ostatnich wy- 


zagraniomnej 
chwilowe Hitlera). 
Te wydarzenia, powiada, pokaz. 
ją, że demokracje zachodnie win- 
my stale występować zwarcie i 
czynnie: 

Okazuje mię, że Trzecia Rzasza, 


darzeń w polityce 
(cofnięcie się 


której nikt tego nie odmówł, ża 
waży się na wiele, nie waży siq 
jednik na wszyntke. Nia trzeba 
tylko zachęcać jej obojętnością 1 
Miarnoścąi. Gdy spoatrzade, iż pa- 
jawiają stę znaki, że w Europie 
istnieją ! chcą mieć gios także i 
lnm, bierzs ta pod uwagę. 

Blędem byloby — przeceniania 
tych doświadczań. Nie usuwają 
one wcale na przyszłość rachuby 
niemieckiej na zuaknczeaio t na 
stawiaria Europy wobec dokonań. 
To włażnia zachęca, wymową do- 
brych doświadczań, do czujności 
stałej, łącznej i uprawnej. Wtedy 
mniej będsie pola do niespodzia- 
nek. 

Obecne „odprężenie“ jest natu- 
ralnie tylko chwilowe, 

„ZADEPTAĆ”, PSIA KREW! 

„Zaczyn”, smutne pisemko ul- 
tra — „państwowców”", dochodzą 
cych w tej ultra — państwowości 
rezultatów  antypaństwn- 
wych, znów gwaltownie ciska się 
© „odradzających się" „partyjni. 
ków”. Zadeptać ich! — wała: 

Myśl i realizacja państwowa 
muszą z żelmznn konsekwencją 
vismaat partykularyzm myślenia | 
dialania personalno - grupowagc, 
które ostatnia e taką szyhkością 
zaczyna sio odradzać, musi w =a- 
rodku xadzptn srczytki newaga 
partyjakctwa, kiaru grozi nasmej 
rzeczywistości politycznej, a któ- 
Tego zasadniczą cechą jest prakty 
czne przekładanie intaremi grupy 
nad interes człnaci przy Tównocze- 

głcazeniu 


aż do 


T tak dalej — w napuszoty, 
grandelokwentny sposób, Fraze- 
sów nie brak. „Dynamikł* słów 
rówhież! Zadeptać! Złamać! Z że 
lazną konsekwencją! It d A 
wszystko w imię ultra — błurokra 
tycznych fantasnagoryj. | w rezu! 
tacie w szacie hurra — „państwo- 
wości” mamy osłabianie fejże pań 
stwowości. Na blurokratycznej szka 
pie pp. „dynamiści* z „Zaczy- 
© daleka nie zajadął 

K. CZ. 


Robotnik w „T 


stał się pańszczyźni 


Na przealirzeni całych Niemiec 
nie ma obecnie strajków. Są tylka 


Gd czasu do czasu pewne „lokal- 
ne nieporozemieniz" pomiędzy pra- 
cownikami i pracodawcami. Ale te 
nieporozumienia turd się i Hiwi- 
duje bardzo szybuo. Nie ma zwię- 
zków zawodowych, których miej- 
sce zajął „Front Pracy" (Arbeita- 
front), łączący w sobie pracowni- 
ków i pracodawców. Fundusze, 
które dawniej napływały od rabo- 
trików do kas związkowych I szły 
na zapemog! dla strajkujących, 0- 
becnie napływają do kas „Frontu 
Pracy“. [ Służą mie na zapomogi 
dia hezrobotnych, lecz na palepsze 


W dniu wczorajacym rozpoczął jprzea 3 dni. Część przemówienia | nie doli pracujących i podniesienie 
przemówienie oskarżycielskie pro- | ma być wygłoszona pray drawiach | tch stopy życiowej. 


kurator Marciakowski. 
wienic to potrwa zapewne ze 
względu na olbrzymi materiał, 


Przezać- | zamkniętych. 


na obronę narodową Turcji 


Zgromadzenie Narodowe w An- 
karze uchwaliło preliminarz bud 
żetowy na rok 193839 w wysoko 
dci 249054020 [untów tureckich 
po stronie wydalków i 250.049.000 
fumłów po stronie dochodów, Pa- 
za tym parlament przyznał nad- 
zwyczajne kredyty 57.918000 fun 
obronę 


narodową a 


temple ł — fak zapewnia czecha- | 26689000 ft ma roboty publicz- 


słowackie Dura Prasowe — uż! ne. 


15 czerwca r. b. gotowy projekt 


w Pradze. 


IE 


dwojenia obecnego tonażn. 


laka bedziemy mieli 


dlowych, z których 3 jednostki po- wane wiatry zachodnie, 


Pogoda a zachmurzenin zmiennym 
Turcja buduje zagranicą 13 na- |z nrzalotnymi desmczami. Tenmpera- 
przedłożony będzie parlimkajowi wych okrętów pasażerskich i haa.jtura baz większych miem Uskach 


Tak twierdzi „Der Angriti, or- 
gan „Froatu Pracy“. 

Robotnik niemiecki stracił bar- 
dzo wiele ze awych dawnych awa- 
bód. Na podstawie zanad „plaży 
czieroletniego', jest on dzisiaj bar- 
dzo skrępowany. Nie może dobro- 
wolnie zmienić swego zajęcia, nie 
wolao mu również zmienić bez pa- 
ważnej przyczyny zakładu, w ja- 


siadać będą wyporność pa 5.%00|kim pracuje. Tak jak niegdyś chio j 
ton i 6 — pa 3500, pozostałe 4y fpi byli „głacbae adscripii“, podob- 


rzeciej“ Rzeszy 


anym niewolnikiem 


mamo me wolno robotnikom zrze- 
sząć sie w jakieś zawndowe orga- 
nizacje, z wyjątkiem tych, które 
slanowią prawne związki fachow- 
ców, mające jedynie na celu powię 
kszenie sprawności osobistej i za- 
wodowej. Wszyskie te organiza- 
cje stanowią iniegralsą część te- 
fo samego „Frontu Pracy“. 

Oczywiście, nie może być mowy 
o jakichkolwiek demonstracjach 
czy wystąpieniach Robotnik nie- 
mieeki może i musi występować 
zbicrewo tyfko na wszelkiego ro- 
tzaju nroczysiościach czy to a cha 
rakterze ogólnym, czy lokałnym. 
Muai uczestniczyć w paradach, mar 
szach, „gałówkach" wszalkiega ra 
dzaju, które tutaj terządza się bar 
dzo często Maszeraje w czwór- 
kach ustawia się w szpaler | wola 
„Hed: Sieg Heit!“ aż do ochrypale 
cia. 

"Taka jest „rzeczywista rzeczy- 
wisłość” raboticza w „Trzedej" 
Rzeszy. 


Pokwitowanie 
NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII. 


statki będą mniejszych rozmiarów. |nie dzisiaj robotnicy są „przypłsa- 
Turcja dąży da doprowadzenia | at“ do fabryki. Robotnik musi pra- 
Swej marynarki w najbliższych la-|cowačć tam, gdzie mu każą. Tak 
tach do 500.000 tan, czyli da pœ 


Związek Pracowników Instyte- 
cji Użyteczności Publicznej w Pal 
sce z Bydgoszczy zł 19. 


Hidi tutki ZDROWATKI qity 255 


Rahiąc papierosy. «pycham: Dez poirzchy 1596 tytoniu dą wnętrza małnika. Tytoń 
zztrzyszaja sią a walą. kióra pary dogalakiw popiera: nl cię, wywołując niesmak 
i kaszel. W „ZDROWATKACH* usuniąia zła, siorująa przegradą. Przegrada 


umirmażkwi: mimi way, nie de 


(rega tytoniu de wnętrze matnika, dając 


15% orzczędności na tytonin. Potrójna ilaść waty alkalicznej broery saculay 


fihr i ma własnańć wyławiania 7 dyma składników umałewo - 


kweżnych. Pa. 


lesz 11853. 


Fabryka „Arab“ „JÓZEF PIŁACIK", 


„ Warszawa, Stalowa 35. Tel 10.14.15, > 


Fala drapieżnej germanizacji 


na Górnym 


ną |szów 263 ludzi. Dokładnie tyle. 


12 lat rządzi już „sanacja” 


ląsk 


Na 


śłąsku. W ciągu tych 12 lat prze- | Polssich kopalniach znacznie mniej, 


chodziły polskie stronnictwa poll- 
tyczne. nie związane z „sanacją”, 
prawdziwe pieklo prześladowań i 
szykan. Prześladowania były wszę 
dzie: w pracy i w życiu publicz- 
nym, zakazywano wieców polskich 
stronnictw opozycyjnych, kwestia- 
nowano statuty stowarzyszeń pe! 
skich, członków ich szykanowana. 
W zakładach przemysłowych roz- 
zuchwaliło się donosicielstwo do 
nigdy nie notewanych norm. W 
Urzędach gminnych traktuje sle 
hezrobotnych niesprawiedliwie. — 
Protekcja dawniej choroba prawie 
u nas nie znaną, rozsiadła się sze- 
roko po wszystkich instyiucjach. 
We „Wspólnocie Interesów" przed 
siębiorstwie, znajdułącym się pod 
komirolą Reądu, w oberży hutii- 
czej nie mogą uzyskać polscy ro- 
botnicy z PPS sali na odbycie 
swych imprez, W hucie „Zgoda“ 
nle mogą uzyskać sall na odbycle 
zebrania członkowie zw. zawodo- 
wego. Ta sama „Wspólnota Inte- 
resów*  wydzierżawiła jednak 
Niemcom teren na Muchowcu 
gdzie hitlerowcy zbudowali wlel- 
Ki „Stadion“. Odbywają się tam rok 
rocznie wszelkie masowe imprezy 
hitlerowskie z wielką pompą i ce- 
remonlałem. Dopiero w bieżącym 
roku „Wspólneta” zaprotestowala 
przeciwko zbytniemu zozpalityko- 
waniu hitlerowców na „Stadionie"” 
Ala Niemcy jnż zapowiadają wiel- 
ki festyn „sportowy“ dia starych 
i młodych na iymże Stadionie. 

Podcząs wyborów, jakie odby- 
wały się na przestrzeni tych 12-tu 
lat, szalał terror wobec stronnictw 
opozycyjnych. Niejeden stary so- 
cjalista, który za udział w pracy 
narodowej i w powstaniach cier- 
piat wiele od Niemców, został bru 
tamie obity przez „powstańców". 

Przywódcy „sanacyjnego "Związ 
ku Powstańców uzyskali podwój- 
ne i potrójne źródła dochodu; ob- 
sądzili wszelkie hurtownie i mona 
pole, posady w przemyśle į w sa- 
morządach. 

1 mie dotychczas nie zmieniła 
się na lepeze. Na Śląsku wszystka 
pozostało tak, fak było. „Korytko- 
wi ją wszędzie pierwsze 
skrzypce, ludzie nienopularni 
«goła nieodpowiedni trzymają się 
kupczawo swych posad i stano- 
wisk, ciesząc się poparclem. 

A jakie są owoce tej metody 
sządzenia na Śląsku? Niemcy pod 
noszą wszędzie głowy. Przypomi« 
nają slę czasy plebiscytowe, gdy 
irzeha było walczyć o każdą du- 
szę.polską, gdy siedziało słę jak- 
gdyhy na wuikanie 

Najbardziej daje się to odczuć 
na pograniczu. Przyznaje to nz- 
wet. „sanagyjn. „Polska Zachod- 
nia“ w artykule p. t.: „Ciężko do- 
świadczona wieś Makoszowy" w 
numerze z dnia 19 b. m. To, co pi- 
sze „Polska Zachodnia“ a Mako- 
szawach, dzieje się na przestrzeni 
całej granicy polsko - niemieckiej 
na Śląsku i sięga daleko w głąb 
Śląskz, bo obejmuje całe powiaty 
Rybnik, Pszczyna, Tarn. Góry i 
Lubi: . W zriykule „Polski Za- 
vhadniej" czytamy: 

„Droga prowadzi przez las, a 
potym szosą pod samą granicą. 
Przed Makoszewami mala kolonia, 
kilka domów. To Wymysłów, zwa 
my przez Makoazowlan „Szen. 
wałd* albo „Szywałd”, bo dużo tu 
zaprzańców. Mają oni aż trzy 
miejeca zbiórek w prywatnych 
domach Dworaczków, Studników 1 
Rajców. Zblerają się tara też wie- 
czorami, Apiewają, „hellują”. cio- 
szą mię polską tolerancją i toleran 
cją miejscowego posterunku poli- 
cjl. Wszyscy zą związani z Niem- 
cami... „ideowo“: mężezyźni cho- 
dzą da pracy na kopalnie, dziew- 
częta ! kobiety na „bedienung", a 
wieczór — na śpiaw do Dworacz- 
ka. Jak za dawnych, dobrych dia 
nich lat". 

Dalej czyłatmy: 

„U „Niemca' 


pracuje z Mako- 


około 180. Jaki błyskotliwy argu- 
ment! Wykorzystuje się go w 
Makcszowach i wszęózie tam, — 
gdzie b'isko granica. 

Nowoupieczony „Niemiec” jesz- 
cze przed otrzymaniem roboty —- 
„daje wypisać mię" z polskiej or- 
ganizzcji — raczaj wypisują go 
sami — a pc tym „daje zapisać" 
dziecka do szkoły mnieyrzościo- 
wej. Nie dziw więc, że w tym ra- 
ku miała ona już dwie klasy, a w 
przyszłym powstanie trzecia. Oto 
zwięzła historia „dynamizmu” ży- 
włołu niemieckiego na kresach“, 
Rozpáczliwie brzmi głos o Przy 

szowicach: 

„Z drugiej strony Mshoszów roz 
sadio się drugie gniazdc niemczy- 
zuy: Przyszowice, leżące już w po 
wiecie rybnickim. Tam przez ni- 
kogo nie hamowane dzlała, rozwi- 
ja się pod przywództwem jakiego‘ 
Rudolfa Labuzka —Jung Deutsche 
Partet... 

Powstańcy i Polki makoszow. 
skie załamują ręce. Są już bezra- 
dni. Palki Związek Zachodni —. 
ten, co dawniej słusznie nazywał 
się związkiem obrony kresów za- 
chadnich — w Makaszowach skła 
da się obacnie tylko z prezydium. 
Też nie może przeciwstawić sią fa 
H ciągle 1 ciągle płynącej drapie- 
żnej germanizacji. Wyczerpal już 
wszystkie środki t półśrodki: pi- 
sall apele, uchwalali rezolucje, pro 
mili. Nie mię nie zmieniło: mniej- 
szańć, renegaci podnoszą głnwe. 
Są r każdym dniem pewniejsi s 
pie, są coraz bardziej agresywni". 
A teraz jeszcze immy obrazek 

śląskiej rzeczywistości z tego sa- 
mego artykułu: 

„W niedzieję lasy rozbrzmiewa- 
ją pieśnią. W jednej stronie pol- 
ską — w drugiej niemiecką. Cho- 
cisż cały las leży w polskich M2- 
koszach. Ale przechodzi przez nie- 
go jerzcze jedna granica. Granica 


przedsiębiorstwa palakiego, droga 
da magnata niemieckiego. Grani- 
ca jest nawet zaznaczena ściężka- 
mi i kamieniami. I dzieja zię tak, 
że leśniczy Niemiec wypędza pol- 
ską wycieczkę z „niemleckiego" 
tasu. 


Tak się dzleje w Makoazowach, 
we wsl na polskim wyzwolonym 
Siąsku”, 

Pisze te słowa  „sanacyżna" 
„Polska Zachodnia", Nie potrzebu 
jemy jeszcze raz dodawać, że tak 
dzieje się na całym pograniczu 
dalej — w głębi Śląska, 

Jak zaradzić złu? Trzeba dać lu. 
dziom pracę, albo przynajmniej 
robić uczciwie starania, by dać ię 
pracę. Trzeba jaknajrychlej rozpar 
celować. wszystkie folwarki prus- 
kich magnatów i podzielić ziemię 
pomiędzy małorolnych i  bezrol- 
nych. Czy nie ma w Polsce czyn- 
nika, któryby zrozumiał tę ko. 
nieczność i przeprowadził parce- 
lację całkowitą — i to najrychiej? 
Nie na przestrzeni 10 lat, ale na 
przestrzeni 2 lat najwyżej! Trzeba 
dostosować ustawę o reformie rel 
nej da potrzeb śląskich. 

Trzeba skończyć z protekcyjną 
polityką w Urzędzie Wojewódz- 
kim Śląskim, w przemyśle, w sa- 
morządzch. Trzeba równowpraw- 
nić wszystkie polskie organizacje 
| stowarzyszenia. Trzeba skón- 
czyć pasożytowaniem na tak 
zwanych zasługach pońitycznych. 

Trzeba rozwiązać jaknajprędzej 
Sejm Śląski i dopuścić da tego 
Sejmu przedstawicieli wszystkich 
polskich stronnictw, a więc tych. 
kińre złożyły wielkie dowody swej 
pożylecznej pracy pod zaborem 
pruskim | podczas plebiscytu. 

Trzeba nawrócić do czasów, — 
gdy Polacy na Śląsku pełnitl ofiar 
nie swe ohawiązki | nie pytali się 
© nagredę i tłuste posady. 

Trzeha skończyć z ludźmi, któ- 
rzy pod szumrym frazesem patrio 
tycznym ukrywają swój własny, 
interes. 


ZO ZE A O ZZ ZZOZ 


Od Adm 


inistracji 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom 


wlamości Jedna część należy do | 


"Trzeba skończyć z hymnami po 
chwalnymi, trzeba przepędzić li- 
zusów i trzeba zabrać się do ucz- 
cm ej pracy. 

Sytuacja jest na Śląsku taka, 
że nadszedł najwyższy czas do 
działania... 


Str. 4 


Przed kongresem socjalistów 


W związku ze zbliżającym się 
terminem Kongresu Partii Socja- 
fistycznej Francji (S.F.L.0.) w 
Royan, tow. Leon Blum omawia 
na łamach „Popułaire'a" zadania, 
jakie stoją przed tym Kongresem. 

Należy tu zaznaczyć, że ostat- 


Cı, co wygrali milion 


Donosiliśmy już pokrótce o wyni-| 
kach ciągnienia głównej wygranej 
czwartej klasy czterdziestej pierw- 
szej Loteri! Klasowej. Milion złotych 
padł ne Nr. 128215, a podzielili sicj 
nim mieszkańcy Wilna, mianowicie! 
P- R 


MARIA JANUSZEWSKA, córka| 
właściciela niewielkiej rezury. Jej 
położenia materialne było bardzo tru 
dne. Dzięki wygranej 160.000 zło- 
tych będzie mogła teraz sama stwo- 
rzyć warsztat pracy | dać zarobek 
bledniejszym od siebie. Na fotografii! 
widzimy również narzeczonego p. J.. 
pana PIOTRA OK „ oficera 
w stanie spoczynku. Ciekawym 
szczegółem jest fakt, że p. Okęczyk 
grał już kiedyś na ten numer, a po- 
tem zmienił ga na inny. Ostatnio 
narzeczona jego, nie wiedząc o tym, | 
ponownie wybrała ten sem numer. 


| $ 


PAN 
budk! z wodą zodową, grał w ciągu 
czterech lat z niewielkim powodze- 
niem, bo tylko kilka razy udalo mu 
się uzyskać najmniejszą wygraną. 
sowicie 


M. ŻURAWIN, wisściciel 


Wytrwałość jego została wy 
ja, bo dziś stać go już nie 


PANIE L. SALKIND I KATA- 
RZYNA PODZELWER graty do 
spółki na jedną piątkę. Pani Podzel- 
wer byla prze dziesiąć lat wierna 
swemu numerowi : dopiero w osta- 
tniej loterii dopuścila do spółki swą 
przyjaciółkę. Teraz każda z nich do- 
atala pa 80.000 złotych, co w ich wa- 
runkach malerialnych stanowi ob 
brzymia sumę. 


| 
| 


P. L. BAJCHEL jest z zawodu ka- 
maaznikiem. Choć ciężko musiał pra 
cować na życie, wierzył, że wygra. 
ma loterii, to też wytrwale w 
ciągu dziesięciu lat, a tylko raz je- 
den uzyskał sta złotych. I tym ra- 
zem wytrwałość zwyciężyła. „Pech“ 
— jsk się wyraził p. Rajchel — zo- 
stał przełamany. 

Właścicłelką  oatatniej  „plątki”, 
wraz z dziesięcioma koleżankami w 
jednym z dużych składów, przybo- 
rów krawieckich, jest córki kaięgo- 
wego tej firmy. Szesnaście tysięcy 
złotych, która każda z nich dostała, 
stanowić będą nową podstawę ich 
dalszego bytu. 

Wszyscy nowi „milionerzy“ są 
vrzekoneni, że tylka dzięki wprowa- 
dzeniu „piątek" udało im się wy- 
grać, bo przy dawnym systemie hy- 
liby pewnie zmuszeni grać na inny 
numer Są anl też pełni nadziej na 
przyszłość i już zaopatrzyli zię w lo~ 
ey da pierwszej klasy czterdziestej 
drugiej Loterii Klasawej, by wziąć 
udział w rozpoczynającym alę 22 


tylko na hudkę, ale na całą fabrykę.' czerwca ciągnieniu. 


Sytuacja wewnetrzna (Z 


Poniżej zamiezzczaniy jezcza 
jeden z seri artykułów, wydruka- 
wanych przez tow, Saxa w brukac] 
skim „Peuple”. Tow. Sax — przy 
pominamy —- badal na miejscu zy 
tuscję w Czechosłowacji; artyku- 
ły jego mają charakter ankiety 
i zawiereją cenny mcteriał infor- 
mscyjny. Red. 

Poblażliwość władz wobec fer- 
reru faszystowskiego na terenach 
pogranicznych nie jest jedynym 
powodem skarg naszych towarzy- 
szy niemieckich w Czezhosłowa- 
cji Użałają się oni także na po- 
wolność władz praskich w urze- 
czywistułaniu słusznych i naglą- 
cych postulatów ludności niemiec- 
klej, Zwłaszcza w sprawie szykan 


Językowych, różnego traktowania 
w Obsadzaniu posad, a przede 
wszystkim w sprawie robót pu- 


blicznych | skutecznej akcji ; 


zwalczaniu bezrobocia, które od | 
wielu lat najbardziej się sroży wla 
śnie w przemysłowych częściach 
pogranicza. Błędy, popełnione 
przez rządy, dotyczą głównie tych 
spraw i Praga płaci obecnie za u- 
porczywą odmowę usłuchania ty- 
siąckrotnych przestróg ze strony 
rajwierniejszych obywateli pan 

stwa, zwłaszcza socjalistów nie- 
mieskich. 

Dzisiaj wpadając z jednej krań- 
cowości w drugą. Obiecuje się 
znacznie więcej od tego, co, przy- 
znane w odpowiednim czasie do- 
browolnie, zapewniloby zadowo- 
porniloby ją na działanie hitle. 
ryzmu. Pod rosnącym naci- 


lenie ludności niemieckiej i uod- 


siępstw dla Henleina.  Lojalai 
Niemcy mają wrażenie, że PRAGA 
POZOSTAWIŁA ICH WŁASNE- 
MU LOSOWI, W NADZIEI, ŻE U- 
ŁATWI TO ROKOWANIA Z HI- 
TLEREM 1 HENLEINEM. 

W tym to celu zmuszona do dy- 
misji tow. dr. Czecha, do niedaw- 
na przywódcę socjalistów niemiec 
kich i ministra opieki spolecznej 
w Rządzie, W clągu wielu tygo- 
dni urzędu tego nie obsadzano, cu 
sprawiaio wrażenie, że zachowu- 
je się go dla socjalistów, którzy w 
cdpowiednie] chwili przedstawili- 
by swega kandydata. 

Tymczasem właśnie wtedy, kie 
dyśmy byli w Pradze, następcą 
Czecha MIANOWANO NACJONA 
LISTĘ CZESKIEGO, BEZ WIE-| 
DZY 1 ZGODY SOCJALISTÓW 
NIEMIECKICH. Fakt (en wywc- 
łał wśród lojalnych Niemców jak- 
rajgorsze wrażenie; wnioskują 0- 
ni z niego, że Przga Zupełnie z ni- 
mi się me liczy i że dla Rządu niż 
istnieją inni Nizmcy prócz tych ze 
swastyką. 

Z drugiej strory, Rząd, NA- 
PRZEKÓR GPINII SOCJALI 
STów NIEMIECKICH, a także — 
zdaje się — socjalistów czeskich, 
zdecydował się rozpisać wybory 
komunalne w czasie od 22-go ma- 
ja do 12-g0 czerwca, wybory, któ- 
re w strefach niemieckich będą u- 
ważane przez Henleina za FOR- 
MALNY PLEBISCYT: za czy 
przeciw hitleryzmowi. 

Socjaliści byll zdania — i słusz- 
nie — że wybory w atmosferze 
podnieconej i pod terrorem nie mo 


echosłowacji 


o odnowieniu prenumeraty na mies,ąc czerwiec r.b. 
1 kwartał Ill. 


Czeki P. K. 0. załączamy 


skiem Niemiec, którym częściowo | gą dać prawdziwego wyrazu woli 
sekundują Anglia f Francja, Praga | ludności niemieckiej, mogą nato- 
Śpieszy z abietnicani szerokich u. | miast mieć NIEBEZPIECZNE DLA 


nie wydarzenia, związane z upad- 
kiem drugiego gabinetu tow. Blu- 
ma, wpłynąć musiały na sytuację 
Partii. W'ytworzyła się przecież 
nowa sytuacja polityczna, od- 
mienna pod wiefu względami od 
poprzedniej. 

Również w łonie Partii wystąpi- 
ły pewne trudności, związane Z 
niesubordynacją poprzedniego kie 
rownictwa partyjnej Federac]! 
Sekwany (Marceau Pivert). 

Trzeba była zawiesić w pra- 
wach niezdyscyplinowanych człon 
ków Partii, należących da kietow- 
nictwa Federacji Sekwany i zreor 
ganizować samą Federację. 

Ponieważ jednak grupa, repre- 
zentowana przez b. kierownictwo 
Federacji, nie podporządkowała 
się decyzji centralnych władz Par 
tii — istnieje obok zreorganizowa 
nej Federacji Sekwany, grupa dy 
sydencka, niepodporządkowana de 
cyzjom władz partyjnych. 

W związku z tą całą sytuacją, 
tow. Blum wylicza następujące 
trzy zadania Kongresu Partii: 

1) Sprawa dyscypliny partyjnej 
— ostateczne wyjaśnienie konfllk- 
tu, który spowodował rozwiązanie 
b. Federacji Sekwany. 


2) Sprawa polityki zagranicz. 
nej. Zapowiada się wielka deba- 
ta polityczna, którą poprzedziły 
wystąpienia tow. tow. Jana Ży- 
romskiego i Ludwika I'Hfvćder 
na ostatniej Radzie Naczelnej. Ca- 
kolwiek mówiloby się o pewnych 
objawach odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej, jest ona — po- 
wiada taw. Blum — tak poważna, 
że wymaga gruntownego zba- 
dania. 

3) Syteacja wewnętrzna. Tow. 
Blum wyjaśnia, że — na skułek 
ostatnich wydarzeń politycznych 
— nastąpiło zachwianie równo- 
wagi politycznej. Partia z trod- 
ności, w jakich się znalazła, wy- 
sza wzmocniona, mimo to jednak 
problemy pobtyki wewnętrznej 
wymagają gruntownego omówie- 
nia. . 

= 

Tow. Blum podkreśla domos- 
łość wyjaśnienia przez Kongres 
stanowiska Partij wobec zagad- 
nień wewnętrznych Francji i mię- 
dzynarodowych. „W obecnej chwi 
U — powiada — każdy błąd, po- 
pełniony przez socjalizm francus- 
kl, szkodziłby sprawie wolności w 
całym świecie”. 


icz ŻE PR) 


MAŁY FELIETON 


Cudze chwalicie... 


Przeczytatłem raz, drugi i wzeci i 
własnym ocom nie wierzyłam. Pra- 
tarłem oc:s, później uszczypaąłam sig 
dia przekonania się, czy to sen, czy jé- 
wa. Później zacząłem sobie przypemi- 
nać, co piem tego dnia, poprzedniego 
dnia i jerzcze wcześniej. 

Nia było żadnych wątpliwości: mia 
śniłam i byłem trzeży, a warak mnie 
nie myBł. 

To była prada w całej stesj okaza. 
łej nagości. 

P. minister Beck, w kraju tak malo- 
mówmy i skąpy na sława, w Szwecji na 
brał elokwancji, stał sią wylewny i pu- 
blicznie, przes radio, ogłosił wbi e 
orbi, że ministrowie, kiarający amotdz- 
ka nawą państwową. ta mężowie stanu, 
ie mądraścią i prowad: 
świetłanej i bezpiecznej 


wyróżniający 
cy kraj k 
przyszłości. 

P, min. Beck niewątpliwie wia: że 
minister Spraw Zagranicznych Sewecji 
Sandler — ta towarzysz Sandler, oraz 


PAŃSTWA, A NAWET DLA PO- 
KOJU SKUTKI. 

Kiedy się bada w Pradze, jakie 
są powody, że Rząd tak dziwne 
zajmuje stanowisko, to najczęściej 
słyszy się w odpowiedzi: Ach, to 
egrariusze! 

Tu dotykamy czułego pimktu 
polityki wewnętrznej i Zewnętrz. 
ne] Czechosłowacji.  Afrariusze 
stanowią najsilniejszą frakcję cze- 
ską w parlamencie. Bez nich nie 
da się utworzyć większości parla- 
mentarnej. Premier Hodża nale- 
ży do parlii agrariuszów, ale wła- 
ściwym jej kierownikiem jest pos. 
Beran, który pozostaje w ukryciu, 
ale największy posiada wpływ. 

Otóż agrariusze czeskosłowaccy 
są partią na wskroś konserwatyw- 
ną, która w cłągu lat siawała się 
coraz bardziej REACYJNA i PRO- 
FASZYSTOWSKA. W jej to ko 
nie spotyka się coraz silniejszy 
prąc, BV STREFĘ NIEMIECKĄ 
POZOSTAWIĆ HENLEINOWI 1 
BY ZA WSZELKĄ CENĘ PORO- 
ZUMIEĆ SIĘ Z TRZECIĄ RZE- 
SZĄ. Dowiedzieliśmy się, że od 
dłuższego czasu Beran, nie będąc 
czionkiem Rządu, na własną rękę 
prowadził rokowania z poslem nie 
mieckim w Pradze. Premier Ho- 
dża nie podziela we wszystkim pa 
glądów Berana, ale oskarża się 
go, że niezbyt energicznie przeciw 
stawia się krętym menewrom sze- 
fa partii. 

Spotkaliśmy wiele osobistości 
wybitnych, które są głęboka za- 
niepokojone 
szów, którzy wytworzyli w Rzą- 
dzie rodzaj UKRYTEGO KRYZY- 


DOKOŃCZENIE OROK. 


ia większość jago kalagór w Rządzie 
wra: z premierem, te również tewas. 
sse, zdacydowsni przeciwnicy fazryzmu. 
potępiający różnych panów Mosley'ów. 
Dagrelleów i Cedillów, nia mówiąc już 
a gowecie Franc. laii pomimo to. 
wiedząc a sym, aświadczył. da m meia. 
wia prawadzą Smancję lm świetnej 
przymaleści, ta słowa ministra Becka 
nabierają zaczególnej wagi. 

Jest to, niestety. ndziałam secjołistóra 
wszystkich krajów, że jwreciwnicy mqsi 
chwalą socjalistów obcyck krajów i tla. 
misją ick za umór swoim. 

Było ta mode w 1930 roku, a mada 
później, klady m złumieniem przeczy 
ilam w  ziemiechim burzamyjnym 
dziauniku pochzcały dla polskich ranja- 
listów. „Nie dobrze — pomyślałem w 
duchu —- skora przeciwnik nas çhwalr, 
lo musimy poddać rewizji nasze, postę. 
powanie”. 

Wkrówa jadnsk uapokniłam sig, zna: 
łasłnzy w polskim dziennie pravice- 
wym dytyramh na cześć zacjebistów nie- 
mieakich. których stawiano nam wa 
wzór do naśladowania. 

Jeśli jest to iwiadoma. przamyślana 
robota, zmierzając do usbudrenia za. 
adzoici pomiędzy socjalistami posce- 
gólnych krajów a względy burżuazji, to 
metoda la jest ckybiona. Nie poróżni- 
my się o to i o te względy nie będzie- 
my a sobą rywalizować. 

W każdym bądź razie jest to melo. 
da lapiza od konkarencji wożnicow i 
darożkarzy. którzy poróżniacszy się 
pomiędzy sobą, okledają wzajemnie 
swoich pasażerów: „On mego pasażera, 
ja jago parać on mego, ja jago” 
iLd 

K'rscując jednak do stniacyjnega o- 
świadczenia ministra Becka, byłoby pò 
żądane, by nie skończyło się na stwier. 
dzeniu „cudze chuulicie, swego nie zna. 
gle", lecz byimy. waornjąc sie na mg 
drości szwarrkick mężów stanu, pordi 
ich śładam ku „iwietłanej i bszpiecznej 
przyszłości” Polski. 

Wierzymy, że p. min. Beck odkrył a 
Sawecji właścią droge ku tej przyuia 
dci. ULTIMUS. 


a |. nów EJ 
SU, mogącego lada dzień stać się 
jawnym Większość innych par 
tli większości, socjaliści 1 chadecy 
czescy, socjaliści narodowi z pod 
Znaku prez. Benesza, jest mocna 
przywiązana da zasad demokra- 
cji, da jedności Państwa i do do- 
tychczasowej polityki zagranicz- 
nej. 

a naogól nie zdaje 
sobie jeszcze dokładnie sprawy Z 
powagi tego ukrytego kryzysu. 
ale świadomi rzeczy rozumieją, że 
od rozwoju tego kryzysu może za- 
leżeć wiele. Można też w życiu po 
ltycznym Czechosłowacji dostrzec 
siły niezmiernie czujne I — być 
moża — zdecydowane da działa- 
nia w chwili odpowiedniej z calą 
energią, jakiej wymagałoby rato- 
wanie ustroju i kraju od niebezple 
czeństwa wawnężrznajo 


St. 


Wyrok który zastanawia 


Tstem ubieglego roku przed 
Sądem Okręgowym w Gdyni sta- 
nął szereg towarzyszów zZ tow. 
tow. Murawą I Kosem na czele. 

Oskarżeni był o t. zw. działal. 
ność amtypaństwową. 

Sąd Okręgowy w Gdyni uznał, 
że oskarżenie nie młało podstaw 
ł wszystkich oskarżonych uniewin 
nit 


prokurator. i oto Sąd Apelacyjny 
w Gdyni 
Kuźciara na sześć lat więzienia, 
Mnrzwę, Hansa | Zróbka na pięc 
lat więzienia, Kosa i Andrysika na 
trzy lata, Giębskiego i Kaczmar- 
kową na dwa lata więzienia. 


skazuje- oskarżonych: 


W stosunku do wszystkoch za- 
sądzonych zosiał wydany nakaz 
areszto™ ania. 

Ten rozdźwięk między wyrokiem 


Od tego wyroku zaapelował p.*uwalniającym Sądu Okręgowego 


w Gdym, a wyrokiem skazują- 
cym Sądu Apelacyjnego w Pozne- 
niu, jest zastanawiający. 
Oczekujemy sa motywy wyrokn 
skazującego, motywy, które poslu 
żę Sądowi Najwyższemu do wy- 
dania swega wyroku w tej spra- 
wie. 
Obrońcy oskarżonych: adw. Wy- 
rostek, Pebr i Bieszy zapowiedzieć 
li kasację. 


Wiadomości z całej Polski 


ZJAZD KXSIĘGARSTWA 
POLSKIEGO. 


księdzu, prowadzącemu wycho- 
wawczy zakład rzemieśniczy, by 


W dniach 18 ; 19 czerwca b. r. j wraz z 60 uczniami przeniósł się 


odbędzie się we Lwowie VI z rzę- 
du Zjazd polekiego księgarstwa. 
W programie Zjazdu przewidy- 
wane jest także wielkie zebranie 
publiczne z zaproszonymi przed- 
sławicielami władz, nauki, Htera- 
tury i prasy, pod hasłem i na te- 
mał: „Kulturalne i gospodarcze 
znaczenie księgarstwa". 


OSZUST - AWANTURNIK 
PRZED SĄDEM. 


Przed Sądem Okręgowym w Ło 
dzi odpowiadal niezwykły prze- 
stępca, który tym razem występo- 
wał jako 57-1. Karol Szymański, 


Jak wynika z przebiegu rozpra- 
wy, Szymański, jako mały chło- 
piec, został adoptowany przez 
jednego z członków rodziny car- 
skiej i otrzymał nazwisko Miko- 
daja Sokołowa. Ukończył on wyż- 
szą szkołę oficerską w Kijowie. 
Gdy był w randze kapitana, wy- 
buch! przewrót bolszewicki | So- 
kołow wyjechał da Niemiec, a na- 
stępnie da Szanghaju, gdzie pro- 
wadził rozległe, a kończące się zło 
śliwymi bankructwami przedsię- 
biorstwa, jako Oskar Miller, į; mu» 
siał uciekać, poszukiwany przez 
tamtejsze władze. Przeniósł się 
następnie kolejno da Francji, Bel- 
gii i Holandii, a następnie do Sta- 
nów Zjednoczonych A. P., gdzie 
po kilku złośliwych upadłościach 
pod nazwiskiem WHolda Kozic- 
kiego, zaczął prasować na terenie 
amerykańskiej Połonii. Już jako 
Karol Szymański, przyjechał na- 
stępnie do Havru i Polski, by ja- 
ko rzekomy przedstawiciel Komi- 
tetu Polskłego w Stanach Zjedno- 
czonych, pobierać kaucje od pa- 
szukujących pracy w Ameryce. 
M. in. zaproponował pewnemu 


do Ameryki, gdzie mu gwaranta- 
wał odpowiedni rozwój zakładu. 
Naciągnął on na kaucję kiłkanaś- 
cie osób I został skazany przez 
łódzki sąd okręgowy na 1 i pół 
roku więzienia z iym, że po wy- 
roku zastanie wysiedlony z gra- 
mie Polski I oddany w ręce policji 
jednego z poszukujących go 
państw. 
NAPAD BANDYCKI, 

Dwaj miewyśledzeni dotąd ban- 
dyci napadli w nocy na mieszka- 
nie 73-1. wdowy Stęczniakowej w 
Samolężu, pow  szamotulskiego, 
1, steroryzowawszy staruszkę, zmu 
sill ją do wydania ostatnich © zlo- 
tych. Przekonawszy się, że Słęcz- 
makowa wydała tm rzeczywiście 
ostatnie pieniądze i że jest biedna, 
bandyci zwrócił je] zrabowane 
pieniądze 1 uciekli. 

NAIWNA GOSPODYNI. 

Mimo wieki przykrych doświad 
czeń z wróżbamj cyganek, nie 
brak jeszcze dotąd po wsiach na- 
twnych koblet, które oddają cy- 
gankom nieraz ostatni grosz w 
złudnej nadziei, że dowiedzą się 
prawdy a swoich przyszłych ło- 
sach, albo że wyleczą słę przy po- 
mocy czarów z rozmaitych dole- 
gliwośd. Ostatnio pewna gospo- 
dyni we wsi pod Qnieznem uwie- 
rzyło dwum cygankom, które obie 
cały Ją wyleczyć Z przykrej cho- 
roby kołtuna, i oddała im 260 zł. 
Cyganki z pleniędzmi tymi ulot- 
nity się, a stan choroby pozostał 
bez zmiany. 

OSZUST UDAWAŁ OFICERA- 

PILOTA. 

Policja wileńska aresztowała 1 
osądziła w więzieniu na Łukisz: 
kach Sergiusza Kotłowskiego, któ 


Proces dra Jedlińskiego 
1 czerwca 


Proces znanego dzlałacza Iudo- 
mego d-ra jJedlińskiego zosta! 
wyznaczony na dzień l-go czerw- 
ca. Proces odbędzie się przed Są- 
dem Okręgowym w Przemysiu. 

Trybunałowi przewodniczy wl- 
te-prezes Sądu Okręgowego, p. 


Hafńczyc, wotują s. o. Cieclerski i 
s 6. dr. Dietz, oskarżenie popiera 
prok. Kruczkowcki. Bronią dr. 
Graliński z Warszawy, dr. Landau 
ze Lwowa i dr. Grossfełd z Prze- 
myśla. (ATE.). 


ry udaważ oficera.piłota, dolany- 

wując w ten sposób szereg nado- 

żyć w firmach wileńskich, 
3-LETNIA DZIEWCZYNKA 


SPALIŁA 
10-MIESIĘCZNEGO BRATA, 
We wsi Ligota pod Katowica. 

mi, w domu robotnika jarząbka, 
© czasie nieobecności rodziców, 
34. córka Jarząbka, irena, włoży- 
la przez lekkomyślność rozpalony 
pogrzebacz do wózka swego 10- 
miesięcznego braciszka. Nim zdo- 
łano przyjść z pomocą, dziecko, 
na skutek doznanych poparzeń, 
zmarła w strasznych męczarniach 


WYROK ŚMIERCI 
W KRZEMIEŃCU. 

Sąd rówieński na sesji wyj. w 
Krzemieńcu skazał na karę śmier- 
© 274 Bazylisę Smakousównę, 
która zamordowala b. chorążego 
W. P., jana Ponomzrenkę, oraz 
jego syna, 12-1. Kazimierza. 

Morderstwa dokonała na tle za. 
wiedzionych nadziei matrymonial: 
nych, przy pomocy siekiery, 
zwłoki zakopała w piwnicy. 


W jednej chwili 
straciła cały majątek 


Niezwykły wypadek utraty ma- 
jątku zdarzył się lokatorce domu 
ar. 58 przy ul. Franciszkańskiej 
w Łodzi, M. Rozenblumowej. Ro- 
zenblitmowa nosiła przy sobie sta- 
le w specjalnym woreczku caly 
swój majątek w postaci biżułerii, 
brylantów, pereł ıt p. Gdy Ro- 
zenbłumowa udała się do znajdu- 
Jącej się na podwórzu ubikacji, 
woreczek wysunął się i wpadł do 
dołu kłacznegó. Na krzyk Rozen- 
blumowej razpoczęło przeszuki- 
wanie dołu, co jednak me dalo re- 
aullatn. Wartość biżuteri wynosi 
kilęadziesiąt tysięcy złotych. 


Qdwolanie pociągu 
popularnego 

DO DRUSKIENNIK I WENA 

Rabotnicza Tow. Turystyczna 
komunikuje, ża projektowany po- 
cląg poj na Zislana świąt- 
ki do Draskłenik 1 Wina nie zo 
zarganizowany ponieważ 


Wpłacone opłaty zwraca hiuro 
R. T. T. codziennie w gode. 10— 
14 | 17—20 ul. Krasińskiego 10, 
tel. 12-79-61. 


PULSReaijRODA 


CHRONI i KONSERWUJE CERĘ 


Kącik radiowy | 


WTOREK. 


1LIS „Jak krasnołudki pomogły 
Skrohkowi” — słuchowisko. 
14.45 „Jan Matejko" — opowieść 


Niko rare 
[IO Kancert muzyki gruzińakiej. 


Radio warszawskie 


WTOREK, 21 maja. 
WARSZAWA l: 6.15 Pieśń 620 
Muzyka z płyt. SA5  Lmnartykn. 
7. Dziezaik. 715 Urbiara peim 
Strzeloów Kaniowakiaj, & Asu m 
szkól. 11. Aud dla połmwyca. 
1115 „dak Xxtasnoludki  pomogty 


19.00 Ernst Kreriek gra własnej Sirobkowi** wg. Kemopmakie, LIU 


utwory. 
3260 Fuał konkur dla piani- 
stów im. Tzaye a. 


TRANSMISJA Z BRUKSELI — 

Final konkursu im. Faaysa. 

Tranamisje Polikiago Radia z sa- 
granicy poznają shichaczy polskich 
nħ tylko ze sławnymi Bollstami 1 
komposytorami zagranicznymi, mle 
również nawiązują kontakt x wł 
niajszyrai wydarzeniami w Świecia 
m 


Mzycznym. 

Transmisja z Brukzali dn. SI5 o 
godz. 22.00 przaćztawi ałuchaczam 
polskim kandydatów wyeliminowa- 
mych do ostatniej rozgrywki w imn- 
kurmie dia pianistów lm. Iszya'a, 
aorganizowanym przes  „Frmózcje 
Muzyczną Królowej Eitttety". 

Konkursy muzyczne. adbywające 
zię w Brukseli co pewien czas inte- 
resują zawsze wazystkich meloma- 
nów £ Kwiat muzyczny, akupieją bo 
wiem | ellnńinują nażwykitniejzze ta 
kanty. 


Firma Rajchert 


w Herbertowie 


stosuje niedopuszczalsy wyzusk 


"Terror | wyzysk stosowane w 
firmie Rajcheria w Herbertowie 
(Zelów), gdzie robotnikom pad 
grożbą wyrzucenia zabrania się 
należenia do Związku, obecnie zo 
stały mwieńczone nowym wyczy- 
nem. 


Jeszcze o stajni Augiasza 


Dnia 20 maja r. b. został aresz- 
towany urzędnik Zarządu miej- 
skiego Alojzy Walcho, za popel- 
nione nadużycia na kwotę zł. 1780 
przy sprzedaży sejmikowych kar- 
tofli przeciw-rakowych. 

Po wstępnym przesłuchaniu, de 
€yzją sędziego śledczego został 
zwolniony z więzienia pod warun- 
kiem, że do dnia 28 maja b. r. zde- 
fraudowane pieniądze zwróci. 

Wówczas Walcho pojechał do 
Skierniewic do jednego z przyja- 
ciół szukać ratunku—i widocznie 
iu spotkał go zawód, bo w powrot 
nej drodze popełnił samahójstwo. 

Walcha na terenie Grodziska był 
znany, jako alkoholik; obecny wi- 
ce-burmistrz, p. Chrzanowski, zna 
jąc go i wiedząc doskonale o jego 
kwalifikacjach, powierzył mu 
sprzedaż kartofli sejmikowych. A 
rezultat był taki, jak podallśmy— 
ł Zarząd miejski będzie musiał po 


kryć stratę z publicznych pienię- 
dzy. 

Niejednokrotnie pisałem o tym 
w prasie, że wielu urzędników 
Zarządu miejskiego popełnia nad- 
użycia — tymczasem p. Plewiński 
w dalszym ciągu jest na stanowl- 
sku weterynarza w rzeźni miej- 
sklej, a p. Jaroszewski pozostaje 
na stanowisku urzędnika Zarządu 
miejskiego. No, bo jak można 
swoich serdecznych przyjaciół 
zwolnić z pracy? 

Najwyższy czas, aby władze 
nadzorcze uzdrowiły skutecznie te 
nienormalne stosunki 

KAROL KOZA, 
b. radny m. Grodziska Mazow 


W myśl orzeczenia Nadzwyczaj 
nej Komisji Rorjemczej z dnia 2- 
go sierpnia 1837 r. (punkt 8) ro- 
hotnikom należy się zapłata za po 
atoja Firma Rajckert nie tylko 
nie płaci, ale wsżymtkiya robotil- 
kom potrąca 2 proc od duiówiń 
za to, że rabainicy rzekomo w so 
botę pracują 6 godzin. Faktycz- 
nie robotnicy w sobotę pracują 
po 8 i pół godziny, a płatne mają 
za 6 godzin, 

To jest niedopuszczalny wy- 
zysk, który musi być ukrócnny. 

Nadmienłamy, że właściciele tej 
fabryki są bardza pobożni — ale 
nle przeszkadza im to krzywdzić 
ludzi. Za wyzysk, jaki stosują, 
chcą modlitwą uzyskać przebacza 
nie od Boga. 

Aby robotników utrzymać w cią 
giym strachu, fabryka bardzo czę- 
sto stosuje wymówienia. Za nie 
przestrzeganie -mio godriansgo 
dmia pracy p. Rejcheri był już u- 
karany grzywnę 200 zi. 

Ostatnio 4-ch robotników wnio 
sło skargi do sądu o dopłatę róż- 
nicy do stawek, która wynos — 
1500 zł.t 

Odpowiednie pisma w tych spra 
wach zostały skierowane do Inspe 
kcji Pracy. 


DINOL-DONT 


ZEE ZĘBÓW 


Płyty. 12. Hejnał 12.08 Aut patua 
15.13 „Przygody XMamrnueiszen Sej- 


aiarklapki* — bajka wg. Timyszeso. . 


na dla dzieci 1535 Aituajnośri £ 
naa-pozpód. 15.45 Wiad. gosp. 18. 
Orkinstra wiłeńnka. 18.8, „Jem Wa- 
tejko* — opowieść biograficzna. I. 
Maryka tem ped dyr. Æ, Girmyn- 
skiego. 18. „auistik i jaga latarka“ 
pog. 18.10 Muzyka gruzińska (z Po- 
mania). 186% „Pol pioram! — 
opow. J. Weyzkankeińa. 10- Penta! 
iartag. E. Xrennka. 19.30 Fog. nit. 
19.30 Zespół Rachonla. W przerwie: 
„inb monykia"—zkoya. SAGE Daten. 
nik i pag. 2L Skrzynka roln. 211% 
Quwat i menusty. 21.45 Wiad. spozt, 
m. Vim) iemkurau dla piansziw 
im. Zanya'a (tranzm. z Rruksal). 23. 
Ostatni dziennik. 

WARSKAWA II: 13. Komet ror- 
rywkowy z płyt. 14. Parę informacyj 
14.05 Program. 14.10 Muzyka tan. z 
płyt. 1aŻ5 Piskui włoskie w wyk. H. 
Harft-Kameckiej. 15. timi. aport. 
18:46 apó) Kowalskiego. I7. „Tnóń- 
cowała igm z nitką‘, wierza dua 
dzleci rer. Ładosz. 17.15 Płyty. dB. 
Muzyxa lekka i tan. 3 płyt Z. „Do 
słychae"' — roemówka Jerzego x 
Kudrirmicem. 21:00 Mreyka tan. pwd 
dyr. E. Górzyńsicego | z płyt 


ŚRODA, 1 termu. 


WARSZAWA I: 6.15 Pinki. 624 Miz. 
— nny. 645 Gimnasska. 184 Daim- 
mik. 1.15 Mem. pad dyr. Z. Cdewyśiakiago. 
8.08 Aud. dla szkół. 1190 A dycja dla 
póbsrowych. 1118 Koń Tadosmu Kal. 
chamski — cp. Ala ankè 1148 Pee. 
11S? Hejnał. 125 Ari. poł. LSL 
Tep za wędka — e 
AE Wł gap. AW O. 

J&S Rola wi w wyływienk mista i 


wojska podcmi wajny — edeni TTS 
Mar tan. w wyk. Zaxpolu Rynasa. 13.08 
Remerwaty przyrody w Palace — aè 
czyt, 18.10 Rec. M. Szalnakiego — 2). 
tówka. TRAS Pal plorsnami — ap. J. 
Weymenhofl: (daknótmania). FA 
wyk. Hry toaskioyim 
Boui 
waposmn ies: 
Lwowskiej. 8045 Diamnik i pog 21-00 
Ami. dla wsi. 2116 Konc. ohepinawsi 
w wyk: J. Turczyńskiago. A Wiad. 
spariowe. TIO Koncera pad dyr. Z. 
Gdezydskiego. BOI (wu. aR 

WARSZAWA II: 1406 Mem, wake 
i paki — płyty. 143A Parę idwwmwejh 
1645 Propam. 1110 Konc sape 
kowy — phig. 1500 Wiad. zporiowa. 
1585 Zespół? Frrmadakżago. 17.80 Pog. 
ak 1738 Sali: K Cashowoski — 
ipóew, E Wajakawski — Qa paad 
Muz. lam. — płyty, 22.4 Promględ haim- 
ralny. 22.15 Rec. śpiewarzy Ad: Whew. 
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Uwagi zawarte w niniejszym 
artykule nie dotyczą większych 
miast | stolic regionainych, lecz 
owych mizernych mieścin | osiedli, 
które oddałone częstokroć od wię- 
karych środowisk o kilka a nawet 
kilkanaście godzin drogi, skazane 
są nieuchronnie na „samowystar- 
czalność” w dziedzinie kultury pię 
knej. Schodzą dlugie godziny, 
«me | miesiące, podobniuteńkie dg 
siebie jak dwie krople wody — a 
tej oszy monotonnej nie przerywa 
żadna szlachetniejsza atrakcja go- 
dna uwagi I zamiowań  kuHural- 
niejsze| jednostki. 

Wprawdzie kina i radio uczyni- 
ło to życie prowincjonalne znoś- 
niejszym nieco, zbliżając je nieja- 
ka da wielkiego świata — a umie 
jemie dobrana lektura może, a na 
wei powinna utrzymać co żywsze 
umysły „w formie" — lecz jeśli 
chodzi o sztuki płastyczne, spra- 
wa ta wydaje się prawie bezna- 
dziejna. Mieszczuch irancuski za- 
rumieniłby się ze wstydu na widok 
obskurnych „Jandszaltów* 1 oleg- 
draków, zaśmiecających „salony“ 
1 gabinety naszych potentatów pra 
wincjonalnych. Pokaż ml swoje 
książki, a odrazu wyczuję zakres 
twej kulturalnej orientacji — pokaż 
mi swoje obrazy... — ale nie każ- 


dego stać na oryginalne malowl- 
dla o jakiej taklej wartości arty- 
stycznej, 

Pozostają więc wyjazdy do wię 
kszych miast i metropolii — lecz 
dorywcze zwłedzanie muzeów i 
wystaw w obcych miastach ma 
wiele stron i ujemnych. Z dozna- 
nych w ciągu dnia i wielce rozpra 
szanych wrażeń, pozostają w świa 
domości zwiedzających zaledwie 
małe ich ułomki, słabe refleksy 
emocji kulturalnych — podczas, 
gdy zmęczenie fizyczne £ psychicz 
ne dokonują reszty, Obcowanie ze 
sztuką wymaga spokoju i kontem- 
placji Wymaga również odpo- 
wiedniego przygotowania w tej 
dziedzinie, przynajmniej w sensie 
popularnym, 00 I tak należy u nas 
niemal da wyjątków. 

W tych warunkach daleka pro- 
wincja dotkiwia odczuwa głód 
sztuki — kióry Starają się na zwój 
sposób wykorzystać przeróżni wy 
drwigrosze oraz podejrzane przed 
niębiorstwa dostarczające masowo 
tabrycznej tandety reprodukcy|nej 
bez żadnego wyboru. Trafiają alę 
tam wprawdzie od czasu do czasu 
wędrowne pokazy propagandowe 
itak zw. wystawy ruchome, urzą- 
dzane przez związki artystów | im 
stytucje kulturałne— częściej atoli 


mlezmiarnie podejrzanej konduicie 
artystycznej, Jako prywatne Impre 
zy przeróżnych aferzystów, udają- 
cych „artystów* lub „mecena- 


ści swych odhiorców robią czę- 
atokroć w swej „branży“ niezie 
Interesy. 

Ta niekontrojowana przez niko- 
go „propaganda“ artystyczna, za- 
lewająca szczególnie w miesią- 
cach letnich naszą odleglejszą pro- 
wincję — przynosi niewątpliwie 
wielką szkodę ogólnemu pozio- 
mowi kulturalnemu mas, obniżając 
smak i poczucie piękna w spółe- 
czeństwie; stwarza przy tym nle- 
bezpieczną konkurencję dla zawo- 
dowych artystów gównie z powo- 
du tanłości sprzedawanych objek- 
tów. Dzisłaj artyści muszą wy- 
atąpić nie tylko w obronie wlas- 
nych intererów zawodowych, ale 
także w obronie reprezentowanej 
praez nich sztuki. Artysta czynnie 
broniący spraw sztuki, nie może 
zadowolić się namalowaniem o- 
brazu i wysłaniem go na wysta- 
wę — ale musi się również zająć 
propagandą swej sztuki. 

Po za tym brak odpowiednich 
wydawnictw j czaaopism artysty- 
cznych ogromnie naszej prowincji 
dale się we znaki. Wydawnictwa 
artystyczne przyczyniają się nie- 
wątpilwie w wysokim stopniu da 
szerzenia kuliury artystycznej, do 
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gów“, którzy dzięki nieświadomo- | czeństwie. 


widzimy tam wystawy obrazów o] pugłębienia i skrysializowania po 


ważnych sądów o sztuce. Z lc- 
by prenumeratorów pism ariysty- 
cznych można sądzić a stanie 
świadomości kulturalnej w spole- 
Jeśli np. wiemy, że 
trzy | pół millonowy naród fiń- 
ski posiada pismo muzyczne 
ze 100.000 prenumeratorów — to 
Jesteśmy przekonani, iż mamy do 
czynienia z narodem okazującym 
w tej dziedzinie poważne załntere- 
sowania. 

U nas jest zgoła inaczej. Co mo- 
żemy sądzić o państwie 34- milio 
nowym, które nie posiada tysiąca 
prenumeratorów pisma poświęca- 
nago plastyce? jest to wprost nie 
do wiary, aby milkonowa przeszia 
stolica nie mogła zdobyć się na je 
dno bodaj poważniejsze wydawni 
ctwo artystyczne.  Niesłychany 
wzrost przestępczości w sferach 
inteligentnych i rzucający się tam 
w oczy upadek obyczajów — to 
niewątpliwie smutne rezultaty bra 
ku sziachetniejszych aspiracji i 
kulturalniejszych zainteresowań 
wśród ludzi ukształconych. Owa 
zastraszające wyjaławienie ducho 
we | umysłowe tej siery, która 2 
racji swej pozycji spolecznej po- 
winna stać na świeczniku, jako 
praodowniczka | wychowawczyni 
narodu — objawia się również na 
prowincji, która coraz częściej 
staje słę terenem gorszących afer 
demonsirowanych publicznie na sa 


Ii sądowej. W Warszawie rezonana 
tego rodzaju kompromitujących 
wydarzeń jest zgoła inny, gdyż sto 
lica ma wiele atrakcji pochłaniają 
cych uwagę ogółu — ma również 
rozliczne rozrywki kuliuralne, któ- 
re spełniając funkcję dydaktyczao- 
wychowawczą nasycają paychikę 
mas formą i treścią wyższego rzę- 
du. 

Tego właśnje brak naszej upo- 
śledzonej, „zabitej deskami" pro- 
wincji. Jest ona poniekąd oderwa- 
na od życia zblorowego, skazana 
na namiastki w posłaci gazet i ra 
dia — „liżąć” to życie kulturalne 
niejako „przez szybę". W tych 
warunkach prowincja kupuje od 
wędrownych handlarzy okropne 
„landszafty" i oleodruki importa- 
wane masowo z Niemiec i Czecho- 
słowacji — podczas, gdy wybitni 
plastycy polscy przymierają gło- 
dem, ub ulegają wykolejsniu, 
chwytając się przeróżnych, bar- 
dziej dochodowych zawodów. 

Dla artystów cbeony stan maso- 
wej pauperyzacji w połskim spe- 
leczestwie, nie może pozostać na- 
dał obojętny. Artyści domagają 
się od czynników mierodajnych 
rzetelniejszej niż dotąd opieki neg 
poziomem kulturalnym ógółn, któ- 
ry dzięki pawojennemu spłycenru 
swych potrzeb duchowych, prze- 
stał być już od szeregu lat normal 
nym odbiorcą sztuki, Prowincja 
zwłaszcza woła wielkim głosem a 


pomo woła o książki I CZAEDPI- 
sma artystyczne, których nie ma, 
o wystawy, których mie da się 1 
braku funduszów zrealizować, o 
odczyty i pogadanki o sztuce, któ 
rycen nikt nie chce darmo wyga- 
szać. 

Lepiej może zrezygnować z nie- 
Jednej kosztownej wystawy repra- 
zenłacyjnej za granicą, finansowa- 
nej przez państwa — aniżeli pozo« 
stawić własaemu lorowi owe dzia 
siątki tysięcy głodnych duchowo 
pariasów, żyjących jak w zaraniu 
średniowiecza zdala od zbawe 
czych promieni kultury pięknej. Z 
propagandą tej kultury należy się 
zwrócić przede wszystkim do kół 
I środowisk dotychczas prawie nie 
tkniętych, do miniaturowych osie- 
dil i miasteczek na prowincji, któ- 
ra jest zawsze dla niej wdzięcznyni 
terenem | poslada dla sztuki da- 
leko więcej zapału, aniżeli zblazo+ 
wane pod tym względem ośrodki 
dużych miast. 

Sztuka nia może być had wy- 
łącznym przywiiejem warstwy pa- 
siaciającej . Sztuka dziniejsza prá- 
gnie wyjść naprzeciw tym masom 
ludu pracującego, które dotych- 
czas z wiadomych e wzgipędów do- 
siępu do wiej nie miały, 


Konrad Winker. 
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KRONIKA KRAROWSKRA 


Z miasta 


Historie dnia 


Bójka. Miedzy Karolem Szuber- 
tem zamieszkałym przy ulicy Gro- 
madziła 8 a Adamem Grulą i Be- 
nedyktem Odrzywołkiem, zamieaz- 
kałym przy ulicy Gromadzka 
10, powstała bójka na tle pora- 
chunków osobistych, w czasie której 
Szubert doznał szeregu obrażeń, oraz 
otrzymał ranę ciętęą w lewy poli- 
czek. Zawezwane Pogotowie Ratun- 


kowe przewiozła go do szpitala 
Ubezp. Spol. 

Zabłąkany chłopiec. Ne ulicy Die- 
tlowakiej napotkano _ zabłąkanego 


chłopca, liczącego okło 2 i pół roku, 
którego oddano do żłobka miejskie- 
go. 

Dwa napady. W niedzielę, o godz. 
4.30, zawezwano pogotowie ratunko 
wa do Woli Duchackiej, na ul, Pi- 
sudskiego 87, gdzie 29-letni robotnik 
fabryki „Kabel“ Augustyn Wałach, 


został napadnięty przez nieznanego 
osobnika i podczae bójki doznał ra- 
ny kłótej w lewą łopatkę. W stanie 
ciężkim przewieziono go do szpitala 
Utezpleczalni Społ. 


W dwle godziny potem wezwano 
pogotowie ratunkowe na rogatkę wia 
licką, gdzie robotnik z tej samej fa- 
bryki Piotr Kuźma, zamieszkały 
również w Woli Duchackiej przy ui. 
Piłsudskiego 55, został przez niezna 
nego osobnika pobity, doznając rany 
ciętej szczytu głowy. Po opatrzeniu 
ekierowano go do szpitala Ubezpie- 
lczalnt Społ. 


Oblawa. W nocy z soboty na nie- 
dzielę organa P. P, w Krakowie 
przeprowadziły obławę w śródmie- 
Śclu, w czasie której zatrzymano 51 
osóh za wykroczenia przeciw porząd 
kowi publicznemu, 


CHOROBY ZAKAŹNE 
W KRAKOWIE. 

W wydz. zdrowia publicznego za- 
rządu miejskiego zgloszono od 22— 
28 bm. 18 wypadków zachorzeń na 
adrę, 13 na płonicę, 12 na nagminne 
zapalenie przyusznicy, 2 na błonicę, 
2 na krztusiec i po jednym wypadku 
zachorowań na dur brzuszny. 
ZAMKNIĘCIE DEOGI — RADOM 

KIELCE. 

Urząd Wojewódzki Krakowakt za- 
wiadamia, że Wojewoda Kielecki za- 
rządził wstrzymanie ruchu daleko- 
bleżnego pojazdów konnych na dro- 


dze państwowej Nr. 13 (trakt kra 
kowaki) na odcinku ad km. 108.000 
do km. 178.000 t. j. od Radomia do 
Kiele, w związku z przebudową tego 
odcinka drogi — na czas do odwoła- 
nia. 

Podczas zamknięcia drogi objazd 
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Kronika Bielska, Białej i okolicy 


Oddział Komorowicka 4) 


Doroczna konferencja P. P. 1. Ziemi Ciecryńckij 


Piękna pogoda, błękitne jasne 
niebo, powiew zapachu kwitną- 
cych drzew i kwlałów towarzyszy- 
ły niedzieli, 15 maja b. r, kiedy 
odbywała się tegoroczna okręgo- 
wa konferencja P. P. S. Śląska 
Cieszyńskiego. 

Z Bielska sunie pociąg w kie- 

runku Cieszyna wśród przepięk- 
nej okolicy ziemi cieszyńskiej. Na 
każdej stacji wsiadają towarzy. 
sze, by na oznaczoną 9-tą godzi- 
nę dostać się do Goleszowa, dużej 
wioski robotniczej, położonej mię 
dzy Skoczawem, Ustroniem i 
szymem. Przyjeżdżamy na miej- 
«sce. Tam już oczekują towarzy- 
sze z Wisły, Ustronia, Cieszyna, 
Kaczyc, Drogomyśla, Cisawnicy 
Górnej, Leśnej i t. d. 

Wchodzimy na dużą salę gmin. 
nej gospody. Znać, że tu życie 
kulturalne klasy robotniczej stoi 
wysoko. Sala pięknie udekoro- 
wama zielenią, kwiatami i czerwn- 
nymi sztandarami P.P.S. i „Siły”. 
Portrety wodzów socjalizmu na 
tle czerwonych sztandarów spra- 
wiają wzruszające wrażenie. Or- 
kiestra „Siły“ z Goleszowa rżnie 
marsza | przygrywa pieśni robot- 
nicze. _ 

Chór tej samej „Siły" z prze. 
ważającą liczbą młodych towa- 
rzyszek z powodzeniem śpiewa 
pieśni robotnicze na otwarcie o- 
brad. Na salt 68 delegatów i 50 
gości, wypróbowanych i zaharło- 
wanych w walce o wolność i so- 
cjalizm, bije brawa dzielnym „SI- 
łaczom" goleszowskim. 

Tow. Zawada, przewodniczący 
O.K.R., zagaił konferencję. przy 
czym wskazał na zadania, jakie 
mamy do spełnienia. Dluższy u- 
stęp przemówienia poświęcił zmar 
tym towarzyszom w roku sprawo- 
zdawczym i złożył hołd świetlanej 
postaci tow. Struga. 

Sekrełarzowa? jeden z najstar- 
szych pionierów ruchu socjalistycz 
nego, a zarazem duchem najrzłod 
szy — tow. Tadeusz Reger. 

Z gości przemawiali: tow. Pysz, 
sekretarz O.K.R. z Białej Krakow 
skiej, tow. Rosner „sekr. Okręgo- 
wej Komisji KI. Zw. Zaw. z Biel- 
ska, przedstawiciele „Siły“, tow. 
Kluska i Berek, oraz tow. Sosna 
ze Zw. Chemicznych z Goleszo- 
wa. 

Kolejno składali sprawozdania: 
za sekretariał tow. Mazur z Cie- 
szyna; kasowe tow. Galus z Cze- 
chowie - Vacum; za Komisję Re- 
wizyjną tow. Ramza z Dziedzic. 

Ze sprawozdania wynika, że 
okręg Śląska Cicszyńskiego liczy 
28 Komitetów P.P.S.. Większe Ko 
mitety prowadzą ożywioną dzia- 
łakność polityczną i masowy kol- 
portaż prasy socjalistycznej. 
Specjalną opieką otacza P.P.S. 

Słow. Kult. - Oświatowe „Sila“, 
które prowadzi wszechstronną pra 
cę oświatową i sportową. W b. r. 
w dniach 14 t 15 sierpnia w Cie- 
szynie „Siła" będzie obchodzić 
swój jubileusz. 

Po sprawozdaniach tow. Reger, 
witany okłaskami, wygłosił rifes 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


rat na temat obecnej sytuacji. Re 
feratu wysłuchana w wielkim sku 
pieniu. 

Po przerwie obiadowej rozwi- 
nę!a się dyskusja nad sprawozda- 
niem i referatem, w której zabie- 
rali głos tow. tow.: Czudek i Po- 
lak z Wisły, Funiak z Jaworza, 
Ruman z kopalni „Silesia”, Zem- 
lak z Zehraczy, Bartoszek z Cze- 
chowie, Lefczewski z Dziedzic, 
Mikler z Drogomydla, jurzak z 
Komorowic Śl. Szmidt z Vacum, 
Wiesner z Komorowic Śl. Kluska 
i Rosner z Bielska, Po wyczerpa- 
niu dyskusji udzielali odpowiedzi 
tow. tow. Mazur i Zawada. 

Z kolei, na wniosek Komisji Re- 
wizyinej, Konferencja jednomyśl- 
nie uchwalila absolutorium ustę- 
pującemu O.K.R.-owi. Rezolucję, 
przedstawioną przez tow. Regera, 
która między innymi domaga się 


Echa „zabawy” 


kategorycznie rozwiązania Sejmu 
i Senatu, oraz nowych demokra- 
tycznych wyborów, uchwalono jed 
nomyślmie. 

Tow. Mazur imieniem Komisji 
Matki przedstawił propozycję co 
do wyboru władz partyjnych na 
1938/39 r. Poza Komisją Rewi- 
zyjną i Sądem Parlyjnym wybra 
ni zostań do Okręgowego Komite- 
tu Robotniczego P. P. S. Śląska 
Cieszyńskiego tow. tow.: b. posel 
Tadeusz Reger, Zawada, Zemlak, 
Mazur, St. Galus, Bromnik, Wie- 
ja, Ruman, Jarek, Bartoszek, Roz- 
ner ,Jurzak, Cieślarowa, 

Zamknął obrady tow. Zawada, 
a delegaci we wspaniałym nastro 
ju odśpiewal hymn P.P.S. „Czer- 
wony Sztandar“, po czym rozje- 
chali się do swych miejscowości 
z wiarą w lepszą przyszłość. 


propagandowej 


młodoniemców w Lipniku 


Przed sędzią Sądu grodzkiego oskarżonych. Śwladkowie obrony 


w Białej, dr. Broszem, toczył się 
niedawno, przy otbrzymim zainte- 
resowaniu sfer politycznych i przy 
wypełnionej po brzegi sali, w o0- 
statniej fazie proces przeciw 16-iu 
robotnikom, oskarżonym o to, że 
dnia 12 lutego 1938 r., biorąc u- 
dział w pobiciu członków „Jung- 
deutsche Partei“, używali szkla- 
nek od piwa, krzeseł, nóg drew- 
nianych od stołu, a więc niebez- 
piecznych narzędzi, skutkiem cze- 
ga Jan Englert, Józef Placzko, 
Walter Linnert i Józci Ketler zo- 
stali uszkadzeni na ciele, co Sta- 
nowi występek z art. 24! k. k. 
Tlo lej sprawy, o której 
swego czasu donosiliśmy, 
stawia się następująco: 
W l[utym 1938 r. partia młodo- 
niemiecka urządziła w Lipniku za- 
bawę propagandową z udziałem 
przywódcy partii, senatorem W:2- 
snerem z Bielska. Na zabawie 
wznoszono okrzyki na cześć Hi- 
tlera i Niemiec oraz śpiewano pit- 
śni niemieckie. Znajdujący się w 
przyległym bulecie roholnicy pol- 
scy, członkowie PPS i związków 
zawodowych, widzieli w zacho- 
waniu się Niemców prowokację i 
ze swej strany zaintonowali pieśni 


już 
przed- 


polskie, śpiewając „Czerwony 
Sztandar" i „jeszcze Polska nie 
zginęła". W pewnym momentje 


doszła między robotnikami pal- 
skimi 1 czlonkami „Jungdeuische 
Partei“ do bójki, której epilog ro- 
zegrał się na rozprawie karnej. 
Przed sądem przesunął się C4- 
ły korowód świadków. Świadka- 
wie oskarżenia podają, że w pew- 
nym momencie otworzyły się drzwi 
bufetu, w którym znajdowali się 
oskarżeni, do sali zabaw i przez 
nie posypały się szklanki i flaszki 
ma uczestników zabawy. Świadko 
wie ci nie byli jednakowoż w sta- 
nie podać, kto z oskarżonych rzu- 
cał powyższymi przedmiotami; 
abciążyli jedynie 4-ech z pośród 


zaś przedstawili stan faktyczny w 
odmiennym świetle, stwierdzając, 
że gdy nskarżeni zażądali zakoń- 
czenia zabawy i zaprzestania pro- 
wokacyjnych śpiewów, posypał się 
na nich grad szklanek i flaszek, 
rzuconych przez młodoniemców. 

Po zamknięciu przewodu sqdo- 
wego, zabrał glas obrorca oskar- 
żonych rohofmików, b. senator, 
tow. dr. Daniel Gross, który w 
dłuższym wywodzie prawniczym 
wskazał, że brak jest w zarzucz- 
nym oskarżonym czynie znamion 
przestępstwa z arf. 241 k. k. Na- 
stępnie zwrócił uwagę na zawarte 
w tym procesie momenty politycz- 
ne į wskazał, że młodoniemcy sen. 
Wiesnera starają się wszelkimi 
sposobami złamać międzynarodo- 
wą solidarność robotników pol- 
skich i niemieckich, co się im jed- 
rak nie udało, gdyż po stronie 
oskarżonych znaleźli się robotnicy 
polscy i niemieccy, a pa drugiej 
stronie tylko kupcy i drobnomie- 
szczanie niemieccy. 

Wśród wielkiego zainteresowa- 
nia zapadł wyrok, sk 
oskarżonych, mianowicie: 
szka Duraja, Anloniego 
i Józefa Grzegorzka na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wyko- 
nania kary na 3 fala, oraz Stani- 
sława Kucię na 8 miesięcy więzie- 
nia z zawieszeniem wykonania 
kary na tyleż lat; pozostałych zaś 
12-iu oskarżonych Sąd uwolnił od 
winy i kary. 

Nlezależnie od powyższej spra- 
wy, co do której skazani zgłasza- 
ią apelację, bójka na zabawie 
Jungdeutsche Partei w Lipniku 
znajdzie swój epilog w nowej 
sprawie karnej, albowiem w krzy- 
żowym ag pytań obrońcy tow. 
dr. Daniela Grossa, młodoniem- 
cy przyznali się (co zostało są- 
downie zaprotokółowane), że tak- 
że rzucali krzesłami 
robotników. 


winien odbywać się: 
drogami powiatowymi: Radom — 


Biele, 
drogą państwową Nr. 13/1 (Bzin — 
Ruda Maleniecka) z Bzina przez Bil 
zyn, Odworąż pod Wołów do skrzy- 
żowania z drogą powiatową Mniów 


flaszkami na i 


a) z Radomia 


Wierzbica, oraz Wierzbica — Ja- 
strzęb — Szydłowiec t Szydławiec— 
Pawłów — Chlewiska — Huta — 
Nieklań — Wołów — Krama — 
Mniów, a dalej drogą państwową 
Nr. 13/2 (Kielce — Piotrków) do 


b) ze Skarżyska do Kielc: 


Niekłań 


Szydłowiec), dalej 


wspomnianą drogą powiatową przez 
Krasne do Mniowa i drogą pafstwo- 
wą Nr. 13/2 (Kielce — Piotrków) 
do Kiele. 


Strzały na weselu 


Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie stanql Karol Trzos, szo- 
fer oskarżony © to, że w grudniu 
ub. roku na weselu w Niepalomi- 
cach strzelił z rewolweru do Woj- 
ciecha Balickiego, raniąc go w ra 
mię. 

W wyniku przeprowadzonej roz 
prawy Trzos zasądzony został na 
1 rok więzienia z zawieszeniem. 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: — „Mariella“, 
NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teatru 

lm. J. Słowackiego będzie komedia 
F. Crommclynck'a p. t.: „Serce Bal- 
biny“ w opracowaniu scenicznym 
reż. Wacława Radulskiego. 


ADRIA: „Zawiniłam* i „Kawiarnie 
na granicy”. 


ATLANTIC: „Zaginiony horyzont 


BAGATELA: „Tajny plan B." 1 
„Ciebie tylko kocham”, 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ułan 


ks. Józefa" 
KINO PROMIER: „Zbłądziiem". 
SWIT: „Indyjski grobowiec". 
STELLA „Pieśnisre Warszawy”. 
UCIECHA: „Prawda zwycięża”. 
WANDA: „Groźny Bil“. 


Í 


Konkurs dla młodych 
skrzypków krakowskich 


Rozgłośnia krakowska Polskie- 
go Radia oglasza konkurs skrzyp 
cowy dla uczniów wyższych kur- 
sów krakowskich szkół muzycz- 
nych, oraz prywatnych nauczy- 
celi zrzeszonych w Związku Mu- 
zyczno - Pedagogicznym- 

Celeni konkursu jest wyszuka- 
nie nowych polskich talentów 0- 
raz wzbudzenie większego zaufa- 
nia do instrumentów wyrobu kra 
jowego, mogących konkurować z 
produkcją zagraniczną. 

Nagrodą za najlepsze wykona- 
nie utworów będą skrzypce kon- 
certowe op. 4 z 1934 r., warłości 
600 — 800 zt, wykonane i afia- 
rowane przez polskiego lutnika- 
amatora, ppiHkownika W. P. w st. 
sp., Eugeniusza Kukulskiego, a od 
znaczone ]l nagrodą i wielkim me 
dalem Krakowskiego Muzeuni Prze 
mysłowega na ogólnopolskim kon 
kursie lutniczym w Krakowie w r. 
1936. 1 

Przed wlaściwym konkursem ad 
będzie się dnia 19.VI wewnętrzna 
eliminacja mikrofonowa, na pod- 
stawie, której komisja artystycz- 
na, zaproszona przez Dyrekcję Pal 
skiego Radia, wybierze kandyda- 
tów (lub kandydatki) da głów- 
nego konkursu. 

Termin konkursu został ustalo- 
ny na dzień 21 czerwca i 22 czer- 
wca. 

Tak eliminacja, jak i właściwy 
konkurs, odbędą się w lokalu Ro- 
zgłośni Krakowskiej, ul. Zygmunta 
Wróblewskiego 6, dokąd również 
należy kierować pisemne zgłosze- 
nia najdalej do dnia 15.VI b. r. z 
zaznaczeniem na kopercie „Kon- 
kurs skrzypcowy”. 

Każdy skrzypek, biorący udział 
w konkursie, musi się stawić z 
własnym akompaniatorem. 


P. Wallek-Walewski 


dyr. Konserwatarlum w Krakowie 


Min. W. R. i O. P. zatwierdziło 
ostatnio nowy statut Konserwało- 
rium Tow. Muzycznego w Krako- 
wie. 

W związku z nowym statutem 
1 reorganizacją Konserwatorium, 


wydział Tow. Muzycznego powie- 
rzył z nowym rokiem szkolnym 
stanowisko dyrekiora Konserwa- 
torium kompozytorowi prof. Bole- 
sławowi Wallek - Walewskiemu. 


Festival śpiewaczy na Wawelu 


W dniu 5 czerwca z okazji Fest 
valu Sztuki w Krakowie odbędzie 
się wielki zjazd chórów z całej Pol 
ski, Wedlug dotychczasowych zgło 
szeń spodziewany jest przyjazd na 
ten dzień około trzech tysięcy śpie- 
waków. 

W pierwszy dzień Ziekmych 
świąt uczestnicy zjazdu złożą hołd 
u trumny Marszałka Piłsudskiego. 

Wieczorem na przepięknym re- 
nesansowym dziedzińcu wawel- 
skim, odznaczającym się doskona- 
łą akustyką, odbędzie się koncert 
chórów, które wystąpią w grupach 
wojewódzkich, przy akompanla- 
mencie dwóch orkiestr dętych. 

Na zakończenie koncertu połą- 
czone chóry, w liczbie 2.500 osób, 
odśpiewają dwa utwory Nowowiej 
skiego, 

W drugim dniu Zielonych Świąt 
odbędzie się na dziedzińcu kole- 
gium Nawodworskiego przedsta- 
wienie oryginalnego widowiska hi- 


storycznego „Gdy Jan Sobieski imć 
pana Moliera oglądał". Treścią tej 
sztuki jest przedstawienie komedji 
Molierowsiuej w wykonaniu wy- 
chowanków akademii krakowskiej 
na cześć króla Jana i jego małżon- 
ki królowej Marysienki. Widowis- 
ko to zostanie wykonane przez ze- 
spół Polskiego Teatru Akademic- 
kiego — przy współudziale baletu 
akademickiego oraz szkoły baleto- 
wej p. Willman. Oprawa dekora- 
cyjna T. Orłowicza. 


Za czynny opór policji 

Sąd Okręgowy karny w Krako- 
wie skazał na cztery miesiące are 
sztu Jana Krzemienia, doroźkarza, 
za to, że dnia 26 lutego 1838 roku 
stawił czynny opdr policii w cza- 
sie , gdy przeprowadzono w jego 
domu rewizję, poszukując skra- 
dzionych wędlin. 


Radlo krakowskie 
WTOREK, 31 maja. 

8.10 Muzyka leaka z płyt. 11.40 
Miliza Korius śpiewa (płyty). 14. 
Pieśni mnjowe z wieży Mariackiej. 
14.10 Koncert rozrywkowy z płyt. 
15.10 Lokalne wiad. gozp. 17, Lekka 
plozenka i miła muzyczka w wyk. 
Tria zalonowego E. Filipowzkiego z 
udz. E. Dankiewicz (śpiew) i © 
Franka (akomp.) 17.50 Program. 
11.55 Wiad. bieżące. 21. Pogadanka 
aktualna, 21.55 Lok. wiad. sport. 

ARODA. 

4.10 Muzyka lekka (płyta za pły- 
tą). 1.40 Gra trlo „Odeon“ (płyty) 
14.00 Koncert robrywkowy (płyty). 
15.10 Lokalne wiad. gosp. 15.15 A- 
udycja dla dzieci: a) skrzynka w 
opr. Krystyny Krupińskiaj, b) „Mo 
de lata ma kłopot" — słuchowisko 
Marli Kędzierzyny. 17.00 „Skrzynka 
ogólna” w opr. Stanisława Broniew 
skiego. 17.10 „Gawęda. muzyczna ': 
„Urok puszty” — 1-sza aud. w opr. 
Adzma Riegera. 17.50 Program. — 
21.10 Władysław Anczyc: „O daw- 
nym Zakopanem” czyta Ludwik Ru 
szkowski. 22.00 Lokalne wlad. spor 
lowe. 22.05 Fantazje oporowe w wy 
konaniu ork. żelonowej pod dyr, Ja 
rcsława Leszczyńskiego. W przem- 
wle ok. g. 22.20 „Ganotatka” — fra 
gment z powieści Gustawa Morcin- 
ka p. t, „Ondraszkowe dzieje" (Z 
Katowic). 


| 


Radio śląskie 


WTORE:£, 31 maja. 


515 Aud. poranna z pły, 6-20. 
Muzyka z płyt. 1140 Apiewn Miliza 
Korjus (Bcpran) z płyt. 19.50 Wind. 
bieżące. 14. n) Pieśni majowe z wie- 
ży Mariscklej (z Krakowa), b) Kon 
cert rozrywkowy z płyt. 15.10 Giet- 
da zbożowa i towarowa w Katowi- 
cach 1i. Muzyka taneczna w wyk. 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdz, 
Górzyhskiego z udz. „Trójki Radio- 
wej” (z Warszawy). W przerwie ok. 
g. 11.30 Program. 21. Pogndanka 
aktualna. 21.55 Wiad. Gs 

ŚRODA. 

5.15 Aud. poranna (płyty). 6.20 
Muzyka z płyt. 1.40 Gra trio „O- 
deon" — płyty. 1350 Wład. bieżąca. 
14.00 Koncert rozrywkowy z płyte 
14.30 Koncert rozrywkowy (3 Kra- 
kowa). 15.10 Glekia zbażawa | to 
warowa w Katowicach. 15.15 „Ku- 
kiełki śląskie”: „Poszedł Marek na 
jarmarek” —- tekst i reżyseria Hala 
my Tymienieckiej. Opr. muz. WŁ 
żmudzkiego. 15.35 Marek Weber ze 
swą orkiestra — płyty. 17.30 Pro- 
gram. 2100 WŁ Anczyc: „O daw- 
nym Zakopanam”, czyta L. Rusz- 
kowski (z Krakowa). 22.00 Wiad, 
sportowe. 22.05 Fantazje operowe 
w wyk. orkiestry salonawej pod 
dyr. Jaroslawa Leszczyńskiego, W 
przerwie ok. g. 22.20 „Gamratka”— 
fragment z powieści Gustawa Mor- 
cinka p. t. „Ondraszkowe dzieje", 
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Odsłonięcie sztandaru metalowców 
w Sanoku 


Tegoroczne święto majowe w 
Sanaku było poiączone z uroczy- 
stością odsłonięcia sztandaru me- 
talowców. 

W pięknie udekorowanej sali 
Domu Robotniczego powitał wszy 
stkich przybyłych przewodniczący 
Oddzialu Metalowców, tow. Ka- 
bat, kreśląc w barwnych słowach 
historię rozwoju naszej placówki. 

Tow. Florków imieniem Centra- 
li Związku Metalowców dokonał 
odsłonięcia sztandaru i wręczył go 
przewodniczącemu Oddziału, kió- 
ry z kolei oddał sztandar chorą- 
żemu, tow. Bajgierowi. Chorąży 
złożył ślubowanie, iż godrie i wy 
soko dzierżyć będzie ten znak 
czerwany. 

Następnie złożyli życzenia po- 
myśliego rozwoju naszej Organi- 
zacji tow. tow.: Dederko z War- 
szawy, Bulsiewicz z Krakowa, Go 
cek im. ZZK z Zagórza, H. Stan- 
kiewicz z Jačmierza, im. Stronni- 
ctwa Ludowego. 

Gratulacje imleniem pow. Komi- 
tetu PPS złożył tow. dr. Penzik; 
imieniem TUR — tow. Szczudlik. 

Ponad to odczytano telegramy 
i szereg listów od różnych brat- 
nich organizacji i poszczególnych 
osób, między innymi od O. K. R. 
Krosno, tow. W. Topinka, górni- 
ków borysławskich I wielu Innych 

Po wyczerpaniu listy mówców, 
dokonana whicia gwożdzi do 
drzewca sztardaru, 


Między poszczególnymi punkia- 
mi uroczystości, produkowała się 
świetna orkiestra TUR pod kie- 
rowniciwem tow. M. Dymnickiego 
oraz Chór TUR pod dyr. prof. 
Ropickiego, wykonując szereg 
pieśni robotniczych. 

Po zakańczeriu przez przewod- 
niczącego uroczystości odsłonię- 
cia sztandaru, na ulicy przed Do- 
mem Robotniczym uformował się 
pochód 1-sza Majowy ł a godz. 
LI ruszył ulicami miasta do Rya- 
ku. 

Na czele pochodu 
pięknie  ustrojonych czerwienią 
rowerach rowerzyści, a za nimi, 
grając pieśni robodmicze, kraczyła 
orkiestra w mundurach TUR. 
Czoło wlaściwego pochodu sta- 
nowił sztandar PPS i członkowie 
Komitetu. Następnie niesiono no- 
woodsłonięty sztandar Metalow- 
ców, emblematy TUR, Związków 
Budowlanych į; Spożywców, trans 
parenty i tablice z hasłami, sztur- 
mówki i chorągiewki. 

Na rynku odbyło się agromadze 
nie przy udzlale ponad sześciu ty- 
sięcy ludzi. Przemawiali towarzy- 
sze: Szczudlik, Bulsiewicz, ob. 
Stankiewicz (Stronnictwo Ludo- 
we] i tow. Dederko. 

Wieczorem o godz. 19 odbyła 
się Akademia. urządzoma stare- 
niem TUR. 


jechał; na 


Odbito w drukarni Sp, Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


